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SPDgT Reprerentacje pi^fciarskie

i:'

Wczasy Warszawa
ROK II NR 87(125)PONIEDZIAŁEK 23 LISTOPADA 1348 CENA 15 ZŁ Budapeszt 6:10

Skra Częstochowa,W roku przyszłym w pierwszej I Katowice,

Kolczyński 8 razy na deskach

Hokej! Hokej! Hokej!

Nie wolno graf z NiemcamiDrałjpnt Wu!y. Stoją od lewej Filek II, Kohut, Gracz. Filek I, Flanek, Wapiennik II Wapiennik I, Gier, 
giel, Smolarek. Klęczą Cisowski, Jurewicz, Jackowski.

leszcze raz £racovia - Wisła
Garbarnia i Tarnovia podzieliły los Widzewa i Rymera

Mistrzostwa ekstraklasy pał-1 W roku przyszłym w pierwszej I Katowice, Skra Częstochowa, 
karskiej Polski zostały zakonczo- lidze grać będą: Wisła, Cracoyia, Chełmek. Polonia Przemyśl, Po­
no Ale nie zupełnie, gdyż aczkol-l Ruch, Legta, AKS. Polonia By-I morzarun z Torunia. Ostrovia, Ra-

zentowany będzie przez 4 zespoły. 
Kraków, Poznań i Warszawa pc 
dwa, Łódź i Wybrzeże po jednym.

Po zakończeniu mistrzostw ta­
bela ligowa przedstawia się nastę­
pująco:

Czołowi bokserzy węgierscy, którzy wystąpili
Warszawa — Budapeszt. Od góry Farkas (w. piórkowa), Bu- 
dai ( w. lekka), Marton (w. pólśrednia) i Papp (w. średnia).

na stronie &

Zespół Cracooii. Od lewej: Jabłoński 1, Hymczak, Gędłek, Parpan, Różankowski II, Bobula. Glimai 
Szeliga, Jabłoński II, Mazur, Poświat

2 x Czechosłowacja
Zurych, (tel.) Komitet Wykonawczy Mię- 

dzynaród owego Związku Hokeja na Lodzie 
który ostatnio obradował, podał do wiado­
mości, że Niemcy nie zostały dopuszczone 
jeszcze d o Międzynarodowego Związku Ho­
kejowego i w związku z tym nie wołno roz­
grywać żadnych towarzyskich spotkań z 
Irużynam i niemieckimi, reprezentacjami 
miast lub też dzielnic.

Natomiast wolno rozgrywać zawody z 
drużynami wojskowymi armii sprzymierzo­
nych, stacjonowanych w Niemczech.

CSR — Szwajcaria 6:4 (3:2, 2:1, 1:1)

S z w a j c ar i a 
niż w Zurychu i wygrali zasłuże­
nie. Bohatereih dnia był bramkarz 
Szwajcarii Perl, który w pierwszej 
tercji na 19 krążków skierowanych 
na jego bramkę puścił tylko" jeden.

Sędzia Anglik p. Lee Coćk krzyw 
Sził nieco graczy czechosłowackich, 
przez częste wykluczania, z gry.

ZURYCH (tel.). Na „Dolder" sta­
dionie w Zurychu odbył się w piątek 
międzypaństwowy mecz hokejowy 
pomiędzy Czechosłowacją a Szwajca­
rią.

Zgromadził on ponad 15 tysięcy wi­
dzów i stal pomimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych (gęsta 

) na wysokim poziomie. Zwycię- 
odnleśli Czechoslowacy 6:4 (3:2, 

1:1). j -
pierwszej tercji Czesi mieli wię- 
i gry i często zagrażali bramka- 
i Szwajcarii. Baenningerowi. 
ij tercji bramki dla nich zdobyli

wiek w tabeli, na pierwszym 
miejscu, po odbyciu wszystkich 
przewidzianych programem spot­
kań, znajduje się Wisła, to jednak 
ma równą ilość punktów z drugim 
z kolei zespołem, Cracovią. Ponie­
waż przepisy mówią wyraźnie, że 
mistrzostwo nie może przypaść 
jedynie lepszym stosunkiem bram 
kowym, odbędzie się jeszcze je­
den mecz pomiędzy obu zespoła­
mi na terenie neutralnym. — O 
miejscu tego spotkania zadecydu­
je poniedziałkowe posiedzenie Za­
rządu PZPN w Warszawie.

Cracovia przez niedzielne zwy­
cięstwo nad Garbarnią, pozbawi­
ła tym samym tę ostatnią dalsze­
go udziału w Lidze. Oprócz Wi­
dzewa i Rymera, których losy zo­
stały już poprzednio rozstrzy­
gnięte, szeregi pierwszej Ligi opu­
szcza jeszcze Tamovia, która bar­
dzo nieznacznie przegrała w nie­
dzielę z bytomską Polonią, no i 
wspomniana Garbarnia. Tarnovia 
miała rzeczywiście pecha. Mogła 
ona teoretycznie utrzymać się w 
Lidze, nawet mimo porażki w By­
tomiu, gdyby ŁKS — jak ogólnie 
Przewidywano — przegrał z ZZK 
w Poznaniu. Łodzianie jednak 
ostatnim zrywem, zdołali się ura­
tować, grzebiąc Tarnovię. Warta 
Wygrała w niedzielę w Łodzi z 
Widzewem, a Ruch zremisował na 
twym boisku z Legią, zajmując 
ostatecznie trzecie miejsce dzięki 
lepszemu stosunkowi bramkowe- 

- mu. Wreszcie ostatni mecz: AKS 
’ ? Polonią stołeczną w Warszawie, 

zakończył się przegraną Sląza-

tom, Polonia Warszawa, Warta, 
ŁKS, ZZK z Poznania, Lechia z 
Gdańska i Szombierki z Chrusz- 
czowa pod Bytomiem.

W drugiej lidze znajdą się: Tar­
nowa, Garbarnia, Rymer, Wi­
dzew, Naprzód Lipiny, Baildon

domiak, Polonią Świdnica, PTC 
Pabianice, Gwardia Kielce, Ogni­
sko Siedlce, Lublinianka i Bzura 
z Chodakowa. Drużyny drugiej 
ligi zostaną podzielone na dwie 
grupy.

W pierwszej lidze Śląsk repre-

Jak samemu 
zrobić łyżwy 

(na stronie 6)

Boubnlk 2 i W. Zabrodsky, dla Szwaj 
carii Retodein i Bieler.

W drugiej tercji gra była bardzo 
ostra, czego ofiarą padl bramkarz 
Szwajcarii, który jednak po jakimś 
czasie powrócił na taflę. Tercja ta dala 
Czechosłowacji dwie bramki, strze­
lone przez W. Zabrodskiego i Kobra- 
był trzecią bramką dla Szwajcarii.

Ostatnia tercja przyniosła częste 1 
silne ataki Szwajcarów na bramkę 
Modrego, czego rezultatem było zdo­
bycie przez Schubigora 4 bramki dla 
miejscowych, W dwie minuty póź­
niej. Rozinek podwyższył stan bram­
kowy do 6:4, ustalając tym samym 
wynik dnia.

Zawody prowadził sędzia angielski

Wiedeńska rewia łyżwiarska
po drodze do Szwecji 
chce startować w Polsce!

(Nasz korespondent wiedeński, dr. K. Klimek podoje:
Słynna wiedeńska rewia ły­

żwiarska, startować będzie w 
Czechosłowacji, m. in. w Ostra­
wie, poczem przez Polskę uda się 
do Szwecji. Tą samą drogą będą 
wiedeńczycy wracać do kraju. W 
związku z tym wyrazili oni goto­
wość cwent. startu w Polsce.

Oczywiście z uwagi na brak 
sztucznego lodowiska, występ 
Austriaków' mógłby nastąpić tyl­
ko przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych. — Najchętniej 
startowaliby oni w Krynicy, Za­
kopanem lub Katowicach.

Łyżwiarze austriaccy proszą o 
powiadomienie o powyższym pol-

skie związki łyżwiarskie.
Od siebie dodajemy, że rewia 

wiedeńska znana jest już dzisiaj 
w całym świecie. Składa się ona 
z 25 łyżwiarek i 5 łyżwiarzy. M. 
in. są jej członkami: b. mistrz 
Norwegii — Brienson, b. mistrzy­
ni Austrii — Putzinger, mistrz 
Austrii — dr Maeien, a jej naj­
tęższą pozycję stanowi doskonały 
komik Capek.

Płtfuactf Hratijsłauii uj Polsce

Ostatnie wyniki 
wewnątrz numeru

PRAGA (tel.). Dobry mecz szwedz­
kiej drużyny hokejowej „Sondertalje" 
odbył się w Pradze, gdzie przeciwni­
kiem gości była praska „Sparta *. 
I tym razem zwycięstwo odnieśli go­
ście 3:1 .(1:0. 2:0. 0:1).

Szwajcaria-CSR 3:2
(1:1, 0:0, ,.:.V)

BAZYLEJA (tel.). Rewanżowe 
spotkanie hokejowe Szwajcaria — 
Czechosłowacja rozegrane zostało 
w niedzielą w Bazylei wobec 16 ty­
sięcy widzów. Tym razem mecz za 
kończył się zwycięstwem Szwajca­
rii w stosunku 3:2 (1:1, 0:0, 2:1), d.a 
której bramki zdobyli Lohrer, Ble- 
ler i Trepp, dla pokonanych Ko- 
branov i Bouzek.

Szwajcarzy zagrali o wiele lepiej

Czołowe pływaczki Bratysławy, które występowały ostatnio 
sce na zawodach w Łodzi i Warszawie. Od lewej Rackoua (wznak) l 

„klasyczki" Magulooa i Moiseioua

Zapaśnicy „Siły“wZlinie
Zlin (tel.). W piątek odbył się 

w Żlinie mecz zapaśniczy pomię­
dzy Siłą z Mysłowic a teamem, 
kombinowanym ’ Żliria i Moraw, 
zakończony porażką Siły w sto­
sunku 3:5. Nadmienić należy, że 
Siła wyjechała do Czechosłowacji 
w osłabionym składzie.

ZURYCH (tel.). Rozegrano tu 
narodowy mecz piłkarski 

prezentacją Szwajcarii ?
drużyną SF Malmoe.

> to miało charakter s
i dla piłkarzy szwa,—.—.— 

przed meczem z Anglią w Londy­
nie i Irlandią w Dublinie i zakoń­
czyło się zwycięstwem gości 2:0 
(2:0). Bramki dla zwycięzców strze­
lili Rledel i Jenhsson.

nńądzy
Spotka- 

sparringo- 
;ajcarsklch

Motocyklowe
mistrzostwa Europy
LONDYN. Zakończył się 

tu trzydniowy Kongres Fe­
deracji Motocyklowej, w 
którym uczestniczyli przed 
stawiciele 15 państw. Pol­
skę reprezentował na tym 
kongresie członek zarządu 
PZM — Szumikowski.

W toku obrad przyjęto < 
wniosek Holandii, żeby do ( 
udziału w zawodach mię- r 
dzynarodowych byli do- < 
puszczeni tylko ci kierów 
cy, którzy będą posiadali , 
deklarację, stwierdzającą i 
dobry stan zdrowia, wysta- ' 
wioną przez właściwy zwią , 
zek krajowy. Belgia, Ho- > 
Iandia i Luksemburg pod- ; 
jęły się przygotowania
międzynarodowych przepi­
sów do motocyklowych 
wyścigów na przełaj.

„Sześciodniówka" odbę­
dzie się w przyszłym roku 
w Anglii w czasie od 12— 
18 września, a międzynaro­
dowy cross motocyklowy, 
w dniu 28 sierpnia.

Począwszy od przyszłego 
roku przeprowadzane będą 
mistrzostwa Europy, w któ 
rych klasyfikacja oparta 

' będzie na systemie punkto­
wym. Ustalono następujące 
minima tras dla konkuren­
cji, "które wejdą w skład 
programu mistrzostw:

W klasie do 125 ccm — 
100 km, do 250 ccm — 125 
km. 350 ccm — 150 km i 

i dla klasy ponad 350 ccm — 
200 km.

' Zatwierdzono również 
międzynarodowy kalendarz 

® sportowy.
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Wisła s 0:2
1:1

1:1
3:1

1:4
8:0.

1:2
4:0

1:1
2:1

6:0
5:0

3:0
5:1

5:2
3:2

5:0
4:2

1:2
6:1

4:0
3:1

2:7
2:1

8:0
2:2 26 17 4 5 38:14 86:34

Cracovia 2:0
1:1 p 0:4 2:0

0:0
5:1 
0:1

3:1
0:1

5:2
3:1

6:1
0:1

2:0
2:2

2:1
3:2

1:1
3:0

2:3
2:0

2:1
4:0

2:1
7:0 26 17 4 5 38:14 61:26

Ruch 1:1 
1:3

4:0
1:2 0 2:4

3:3
2:0
1:1

2:0
2:3

3:0
1:2

7:3
3:0

1:1
3:1

1:1
1:2

4:2
0:3

1:0
6:2

5:1
1:1

13:1
2:3 26 12 6 3 30:22 71:40

Legia 4:1
0:8

0:2
0:0

4:2
3:3 R 4:1

3:1
4:5
3:1

1:0
0:1

0:3
1:3

2:1
1:4

3:1
2:1

3:1
0:2

0:1
2:0

2:3
1:B

0:6
6:1 26 14 2 10 30:22 53:46

A. K. S. 2:1 
0:4

1:5 
1:0

0:2
1:1

1:4
1:3 T 2:1

3:2
0:1
1:4

4:1
2:5

2:4
3:1

3:2
3:3

4:0
0:4

1:1
6:0

3:0
2:0

1:0 
3:0 26 13 3 10 29:23 5£:49

Z. Z. K. 1:1
1:2

1:3
1:0

0:2
3:2

5:4
1:3

1:2
2:3

• 2:1
2:2

2:3
1:3

2:0
2:2

2:1
4:2

2:2
2:0

1:1
1:1

3:3
2:1

3:4
1:1 26 9 •8 9 . 26:26 48:49

Polonia W 0:6
0:5

2:5
1:3

0:3
2:1

0:1
1:0

.1:0
4:1

. 1=2
2:2 I 4:2

3:1
0:3
0:0

1:1 ’
3:1

3:0 
0:3

2:1
1:2

6:2
1:2

6:1
1:1 26 11 4 11 26:26 45:49

Ł. K. S. 0:3
1:5

1:6
1:Ó

3:7
0:3

3:0
3:1

1:4
5:2

3:2 
3:1

2:4 
1:3

• 3:3
2:2

3:3
3:4

1:2
2:1

0:0
1:2

6:1
0:2

6:2
6:1 26 10 4 12 24:28 60:64

Warta 2:5
2:3

0:2
2:2

lii
1:3

1:2
4:1

4:2 
1:3

0:2 
2:2

3:0
0:0

3:3
2:2 W 1:3 

0:3
3:0
1:4

0:5
4:3

3:2
5:1

3:2 
3:0 26 9 (i 11 24:28 51:56

Polonia B. 0:5
2:4

1:2
2:3

1:1 
2:1

1:3
1:2

2:3
3:3

1:2
2:4

1:1 
1:3

4:3
3:3

3:1
3:0 c 1:0

1:0
4:1
1:4

3:1
2:2

2:1
1:2 26 9 5 12 .23:29 48:55

Tamovia 2:1 
1:6

1:1
0:3

2:4
3:0

1:3
2:0

0:4
4:0

2:2
0:2

0:3
3:0

2:1
1:2

0:3
4:1

0:1
0:1 Z 2:0

1:3
0:3
4:0

2:3
5:1 26 10 2 14 22:30 42:48

Garbarnia 0:4
1:3

3*2

0:2
0:1
2:6

1:0
0:2

1:1
0:6

1:1
1:1

1:2
2:1

0:0
2:1

5:0
3:4

4:1
1:4

0:2
3:1 A 3:4

1:0
2:1
1:2 26 9 4 13 22:30 38:52

Rymer 7:2
1:2

1:2 
0:4.

1:5
1:1

3:2
0:1

0:3
0:2

3:3
1:2

2:6 1:6
2:0

2:3
1:5

1:3
2:2

3:0
0:4

4:3 
0:1 s 3:0 

4:1 26 8 3 15 19:33 45:64

Widzew 0:8
2:2

1:2
0:7

1:13 
3:2

0:6
1:6

0:1
0:3

4:3
1:1

1:6
1:1

2:6
1:6

2:3 
.0:3

1:2
2:1

3:2
1:5

1:2 
2:1

0:3
1:4 Y 26 5 3 18 13:39 31:99

34:86 26:61 40:71 46:55 49:50 49:48 49:45 64:60 56:51 55:48 48:42 52:38 84:45 99:31 364 153 58 153 342:342 731:731

Jeszcze jeden mecz
zadecyduje o mistrzostwie
talia-Mń 2.0 [1:0]

Kraków (tel.) Do przerwy prze­
ważała zdecydowanie Cracovia, 
wykazując lepszą grę w ataku. 
Bramkarz Garbami bronił szczę­
śliwie, nie zdołał jednak przeszko­
dzić w 16 minucie główce Ro- 
żankowskiego II, z której padła 
pierwsza bramka. Po przerwie 
Garbarnia zagrała dużo lepiej, je­
dnak ataki jej kończyły się na po­
lu karnym. Cracovia w tym okre­
sie grała defensywnie. Niespodzie­
wanie w 37 minucie nastąpiło za­
mieszanie pod bramką Garbarni. 
Rezerwowy jej obrońca, Jodłow­
ski] chcąc podać piłkę Jakubiko­
wi, pasłał ją do własnej bramki. 
Gra pod koniec bardzo się ożywi­
ła, obie strony mają możliwość 
poprawienia wyniku, jednak do­
brze usposobiony bramkarz wy­
chwytuje wszystkie strzały.

W Cracovii należy wyróżnić Ja­
błońskiego II w pomocy, a w ata­
ku Poświatai Szeligę. W Garbar­
ni najlepszy był Nowak.

Wisia-Ryińer 2:1 (1:0}
RYBNIK. Wisła natrafiła na za­

cięty opór. Gracze Rymera z niespo 
tykaną zażartością walczyli o każdą 
piłkę, toteż Wisła zmuszona była 
wydać z siebie wszystko, by wyje­
chać z Rybnika z 2 punktami. Wy­
nik spotkania stał niemal do końca 
pod znakiem zapytania. Zwycięska 
bramka dla Wisły padła na 5 minut 
przed końcem zawodów.

Kandydat na mistrza Polski nie 
zabłysnął formą. Szwankowała 
przede wszystkim linia napadu. Naj 
ruchliwszym graczem na boisku był 
lewoskrzydłowy Wisły, Mamon, 
który czynił dużo zamieszania w 
liniach obronnych Rymera. Rymer, 
który miał więcej z gry, przegrał 
wskutek braku strzelców w swoim 
ataku. Linia ta w głównej mierze

przyczyniła się do tego, że Rymer 
znalazł się poza I ligą.

W pierwszych minutach Wisła 
nastawiła się na defensywną grę 
cofając aż 7 graczy do tyłu i stosu­
jąc jedynie niespodziewane wypa- 
dy. Jeden z takich wypadów przy, 
niósł Wiśle ze strzału Mamonia pro- • 
wadzenie. Po przerwie, pierwsze 20 
minut należy do miejscowych, któ­
rzy pokazali wprost koncertową grę, 
brak im było jednakże wykończenia] 
Dopiero w 17 minucie Ruda z poda­
nia Janika zdobywa wyrównanie. 
Od tej .chwili Wisła postawiła wszy­
stko na jedną kartę, a obraz gry 
zmienił się całkowicie. W tym cza­
sie Chromik popisywał się wspania­
łymi paradami. Kiedy zdarzało się, 
że wynik meczu pozostanie remiso­
wy, sędzia p. Naporski podyktował 
korner, z którego Gracz uzyskał 
główką zwycięską bramkę.

Uczniowie
Czechosłowacji

grali

Poznań zdobył punkty w Łodzi
a Łódź uj Poznaniu

Waria-Widzew3:O(2:0)
ŁÓDŹ, (tel.) Mecz Warta — Wi­

dzew zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Warty 3:0 (2:0). Piłka­
rze Poznania zasłużyli całkowicie 
na zdobycie 2 punktów.

Mecz nie stał na wysokim pozio­
mie. Boisko było rozmokłe, a na 
środku jego leżał śnieg. W tych 
anormalnych warunkach znacznie 
lepiej czuli się gracze Warty, bę­
dąc lepiej dysponowani technicznie. 
Na początku pierwszej połowy gra 
była mniej więcej wyrównana. Wi- 

. dzew nie potrafił zdobyć się na od­
danie bodaj jednego celnego strzału. 
Trudno było poznać tę drużynę, 
która ostatnio płatała figle znacznie 
lepszym od siebie zespołom. Mecz 
zapowiadał się o wiele ciekawiej, 
ale Widzew grał chaotycznie i chwi­
lami odnosiliśmy wrażenie, że pił­
karze łódzcy przeszkadzają grać

W Warcie najlepszym graczem 
był Smólski, który jednak nie po­
trafił wykorzystać wszystkich strza­
łów. W 29 min. Kaźmierczak zdobył 
prowadzenie dla Warty, a w 40 min. 
Gendera strzelił 2 bramkę. Po przer 
wie Gendera zdobył 3 bramkę 
i do końca meczu wynik pozostał 
już bez zmian. Warta grała bardzo 
ambitnie i zasłużyła na zwycięstwo.

Publiczności 3 tysiące. Sędziował 
p. Brzuchocki.

dzi na pole karne kolejarzy. Pat­
kolo wysuwa się przed Tarkę i 
uzyskuje wyrównanie, W 42 min. 
po rogu, bitym przez Barana, Łącz 
w zamieszaniu podbramkowym | 
podwyższa wynik na 2:1.

Po przerwie kolejarze atakują, 
stwarzają groźne momenty, jednak 
ńie potrafią trafić do bramki, W 
22 min. Sobkowlak, bawi się piłką, 
odbiera mu ją Łącz i piłka po raz 
3 trafia do bramki poznaniaków. 
Ostatnie minuty — to gra na czas.

Sędziował p. Długosz z Wrocła-

Ruch

ŁKS

Polonia (Bytom) 
uratouana kosttein Tarnoiii 

iwydąstwu 1:0 (1:9)

ZZK 3:1 (2:1)
POZNAN (te'.). Bramki dla zwy­

cięzców zdobyli: Patkolo i Łącz 2; 
dla gospodę rzy — Kołtunlak. Ze­
spół gospodarzy przesiadywał przez 
cały przebieg spotkania na polu ło 
dzian, jednak dobra gra defenzy- 
wna gości nie pozwoliła im na uzy 
skanie korzystnego wyniku. Napad 
ZZK w polu bardzo dobry, jednak 
pod bramką grał bez wykończenia. 
Dobrze kryty Anioła zdobył się 
tylko na kilka wypadów. ŁKS roze 
grał spotk-mie dobrze pod wzglę­
dem taktycznym, prowadząc grę 
defenzywną 1 tylko od czasu do cza 
su przeprowadzał ataki. Wystarczy 
ło to na zdobycie 3 bramek i 2 
punktów. Napad gości stwarzał sze 
reg groźnych pozycji.

Z przebiegu gry notujemy: ładne 
zagrania kolejarzy w początkach 
meczu są niewykorzystane. T , 
piero w 17 min. Anioła wysta­
wia Kołtuniaka, który«uzyskuje pro 
wadzenie. W 25 min. piłka przecho

Bytom. Ostatecznie Polonia by­
tomska utrzymała się w lidze i to 
w końcowym rachunku kosztem 
sympatycznej drużyny Tarnovii. 
Rozegrany wczoraj w Bytomiu mecz 
miał decydujące znaczenie dla obu 
drużyn. Tamovia była w położeniu 
o tyle lepszym, że wystarczył by jej 
w ostateczności nawet remis i byt 
ligowy byłby uratowany. Tym­
czasem Polonia nie pozwoliła sobie 
uszczknąć ani jednego punktu, gdyż 
dla bytomiaków remis oznaczał 
spadek z ligi.

Polonie wygrała zasłużenie dzięki 
temu przede wszystkim, iż atak jej 
grał bardziej energicznie, niż atak 
gości. Na dobrą sprawę Polonia 
mogła wygrać w stosunku znacznie 
wyższym. Naliczyliśmy aż cztery 
t. zw. „murowane" pozycje, które 
zostały w najbardziej nieudolny 
sposób zmarnowane.

Gra stała na niskim poziomie, do 
czego w dużej mierze przyczyniło 
się śliskie boisko, pokryte warstwą 
śniegu. Wszyscy piłkarze ślizgali 
się, a wiele pojedynków o piłkę 
kończyło się upadkiem obu graczy. 
Jedyną bramkę dnia strzelił Szmit 
w 10 min. z podania Kulawika. Mi­
mo przegranej Ternovia lepiej wy­
trzymała mecz kondycyjnie, co 
wyszło na jaw v' ostatnim kwa­
dransie gry, kiedy Polonia ratowała 
się raz po raz wykopami na aut, 
rwąc w ten sposób wszelkie próby 
przeciwnika zmierzające do prze­
prowadzenia'skutecznej .akcji.

W drużynie Polonii bardzo dobrze 
wypedł Trampisz w ataku, obok 
niego Kulawik i bardzo ruchliwy 
mimo ciężkiej wagi Szmit. Pomoc 
grała bardzo ofiarnie. W obronie 
brylował Szmyd. Tamovia miała 

łwra najlepszych graczy w Barwińskim, 
Do-j URlczyńskim i Binku. Ci ostatni byli 
—poza tym jedynymi groźnymi na­

pastnikami, ale na pozycjach skrzy­
dłowych nie wiele mogli zdziałać,

nie znajdując zrozumienia u środ­
kowej trójki napędu.

Sędziował p. Szperling z Łodzi, 
który pilnie baczył, by nie dopuścić 
do ostrej gry, co mu się na ogół 
udało. Można mleć do sędziego pre­
tensje jedynie z tego powodu, iż nie 
wyłapywał wielu spalonych.

Mimo dokuczliwego zimne zebrało 
się na stadionie ponad 5 tysięcy 
widzów.

Obserwator.

Ostatnie niepowodzenia Ruchu 
rozgrywkach ligowych spowodowa­
ły. że na mecz z Legią stawiło się 
w Chorzowie zaledwie 3000 osób, co 
na stosunki śląskie jest cyfrą zni­
komą. Nie wiele brakowało, a byli­
by oni świadkami zwycięstwa swej 
drużyny, do czego jednak nie do­
szło, gdyż sędzia liniowy dopatrzył 
się u Cieślika pozycji spalonej, w 
chwili, gdy ten zdobył regularną 
bramkę, minąwszy obrońcę Legii. 
Cały ten epizod był błyskawiczny, 
a nastąpił w ostatnich minutach.

Ruch w końcowej fazie zagrał 
bardzo ambitnie, potrafił ze stanu 
1:3 zdobyć nie tylko wyrównujące 
bramki, ale i strzelić zwycięską, 
której jak wspomnieliśmy, sędzia 
zawodów p. Kulczyk z Tarnowa nie

Do tego momentu przebieg meczu 
był następujący:

Pierwszy okres to lekka przewa­
ga Legii, u której jednak nic nie 
wychodziło. Ruch się następnie roz­
kręcił, grał na możliwym poziomie, 
ale mimo to utracił bramkę. Wy­
równał dopiero w ostatniej minucie 
przed przerwą. s

3:3 (1:1)
Po zmianie Legia dala prawdzi­

wy pokaz. Cały zespół grał bardzo 
składnie. Akcje rozwijał pięknie, a 
napastnicy strzelali dużo i celnie. 
Efektem tego było też prowadzenie 
aż 3:1. Po tym sukcesie Legia sfol- 
gowala. Zemściło się to, gdyż Ruch 
w 35 min. zdobył drugą bramkę a 
w dwie minuty później wyrównał 
z rzutu karnego za faul Szczurka na 
Cieśliku.

W sumie: Legia była lepsza i am­
bitniejsza. Ruch pod koniec bar­
dziej bojowy. Najlepsi: bramkarze 
Brom i Skromny a z pozostałych: 
Mordarski, Szczurek, Waśko, Szy­
mański, Suszczyk i Cebula. Bramki 
padały: w pierwszej połowie — 30 
min. Szymański, 44 min. Cebula; po 
przerwie: 5 min. Górski, 13 min. 
Szaflarski, 35 min. Cebula, 37 min. 
Suszczyk (z karnego). (Każm.)

wygrywając z AKS 4:1 (1:1)
WARSZAWA, (tel.) Obie drużyny 

dały z siebie dużo wysiłku, gra była 
zupełnie równorzędna. Wynik do 
przerwy mógł być nawet wyższy dla 
obu stron, ale piłki trafiały w po­
przeczkę lub mijały o centymetry 
słupek. Po przerwie AKS nie wy­
trzymał kondycyjnie. Polonia zapa­
nowała niepodzielnie na boisku, zdo 
bywając 3 bramki. Drużyna cho­
rzowska zawiodła. Jedynym warto­
ściowym graczem na boisku był 
Gajdzik. W Polonii doskonałym sto­
perem był Brzozowski. Atak do 
przerwy grający dość anemicznie, 
po przerwie pokazał szereg dobrych 
zagrań. Szczególnie dobrze zapre­
zentował się Świcarz na środku na­
padu. Trochę słabiej zagrali skrzy­
dłowi, którzy zaprzepaścili szereg 
doskonałych sytuacji. Nieźle rów­
nież zagrał Borucz w bramce.

Pierwsza bramka padła w 34 min. 
Boryczka po ładnym dośrodkowa- 
niu Muskały z 2 m ulokował piłkę 
w siatce. Wyrównanie padło 5 min. 
później. Jaźnicki przejął piłkę bitą 
przez Brzozowskiego i strzelił bram 
kę. Po przerwie w 17 min. 2 bram­
kę dla Polonii strzelił Ochmański. 
W 21 min. Ochmański wystawia

Świcarza, który podwyższył wynik 
na 3:1. Ostatnia bramka dnia padła 
w 40 min. Przepiórka podał do środ­
ka, a Świcarz ostrym strzałem umie­
ścił ją w bramce. Sędziował p. Sei- 
chter z Krakowa.

NOWY JORK. Były mistrz świata 
w wadze średniej Roky Grazlano zo­
stał zawieszony już po raz drugi w 
ciągu ostatniego roku. Tym razem 
decyzję podjęła kalifornijska Komi­
sja Bokserska, ponieważ Grazlano 
uchylał się ód podjęcia walki z Fre­
dem Apostoli, wyznaczonej na 1 grud­
nia. Komisja kalifornijska zwróciła 
sie jednocześnie do Krajowego Związ­
ku Bokserskiego (NBA), który w so­
botę rozszerzył dyskwalifikację na 
wszystkie sobie podległe kraje.

PRAGA. Czechosłowacki Związek 
Bokserski przyjął zaproszenie do 
wzięcia udziału w międzynarodowych 
zawodach bokserskich, które odbyć 
się mają w Helsinkach w dniach 8 i 9 
grudnia br.

Reprezentacja Czechosłowacji w 
składzie: Majdloch, Kellner. Petrlna, 
Torma, Rademacher 1 Livansky wy- 
jedzie do Finlandii 4 grudnia.

Skład Śląska na mecz z Łodzią 
o puchar Kałuży

Katowice. Skład reprezentacji 
Śląska na mecz z Łodzią o puchar 
Kałuży, który odbędzie się w nie­
dzielę, 5 grudnia w Chomowie 
jest następujący:

BRAMKA: Budny (Kop. Dębień- 
sko), rez. Sztol (Śląsk Swiętochł.)

OBRONA: Pytlik (Rymer) i Dur-

njok (AKS), rez. Siwy (Polonia 
Piek.y.

POMOC: Suszczyk (Ruch), Wie­
czorek i Gajdzik (AKS), rez. Duda 
(Naprzód Lipiny),

ATAK: Kulik (AKS), Cieślik 
(Ruch), Stawowy (Naprzód Janów), 
Muskała (AKS) i Barański (AKS), 
rez. Saombare (Huta Pokój).

* Z Inicjatywy ZMP powalanie 
w Warszawie stała skocznia nar­
ciarska, pozwalająca na skoki dłu­
gości 20—30 m. Nowa skocznia 
zbudowania będzie jeszcze w tym 
sezonie na terenie Bielan. Drugą 
skocznię zamierza wybudować w 
Agrlkoli warszawski AZS.

JELENIA GÓRA, (e) Turniej eli­
minacyjny gier sportowych . o mi­
strzostwo Polskiej YMCA w Jele­
niej Górze przyniósł wyniki: w siat­
kówce: YMCA Jelenia Góra — 
YMCA Kraków 2:0 (15:2, 13:9), W 
koszykówce Wrocław pokonał Jele­
nią Górę 82:29 (18:11).

w pięciu 
miastach 
Śląska

KATOWICE. W niedzielę ba­
wiły na Śląsku reprezentacyjne 
zespoły szkolne siatkarek i siat­
karzy zza Olzy z miejscowości: 
Opawa, Czeski Cieszyn, Krnow, 
Ostrawa i Mostek. Wystąpiły one 
w Katowicach, Będzinie, Opolu, 
Bytomiu i Bielsku. — Szczegóło­
we wyniki:

KATOWICE — OSTRAWA 2:0 
(15:12, 15:10), mecz drużyn mę­
skich w Katowicach. Goście góro, 
wali wzrostem, nasi zaś pod wzglę 
dem technicznym i ambicją.

KATOWICE — OSTRAWA 2:1 
(15:17, 15:13, 15:12), spotkanie dru­
żyn żeńskich przyniosło po zacię­
tej grze zwycięstwo zawodnicz­
kom katowickim. Najlepiej spi­
sywała się Pitronówna.

SKS „TECHNIK" KATOWICE 
— OSTRAWA 2:1 (15:11, 14:16, 
15:10). — Drugi mecz siatkarzy 
ostrowskich w Katowicach, tym 
razem z zespołem „Technika" — 
ze Śląskich Zakładów Technicz­
nych, przyniósł im również po­
rażkę. Poziom zawodów wysoki.

OPOLE — OPAWA 2:1 (13:15, 
15:9, 15:10). Mecz drużyn żeńskich 
odbyty w Opolu. Siatkarki miej­
scowe zrewanżowały się za poraż­
kę doznaną w Opawie. Gra bar­
dzo zacięta. — W drugim secie 
Czeszki prowadziły 0:5.

OPOLE — OPAWA 0:2 (13:15, 
16:18). Gorzej w Opolu wypadli 
siatkarze. Przegrali oni ponownie, 
jak przed trzema tygodniami w 
Opawie. Ale trzeba przyznać, że 
nawiązali walkę równorzędną. 
Goście górowali kondycją. Sędzio­
wał mgr Kcsturek.

SOSNOWIEC — KRNOY 3:0 
(15:8, 15:5), Zawody zorganizować 
no w Będzinie. Bardzo cluże zain­
teresowanie publiczności. Miejsco­
we siatkarki wygrały pewnie. Z 
Czeszek najlepiej wypadły Kram- 
pelova i Chrnelarova, z Polek 
Hameriakówna i Truchlińska.

BĘDZIN — KRNOV 2:1 (15:1I> 
15:1, 15:2). Zawody drużyn mę­
skich, również odbyte w Będzinie. 
Goście tylko w pierwszym secie 
byli równorzędnym przeciwni­
kiem. W pozostałych opadli na si­
łach, oddając inicjatywę w ręc® 
Polaków. Najlepszym siatkarzem 
w zespole polskim okaza} się Fok- 
siński. Sędziował prof. Gil.

BYTOM — CZESKI CIESZYN 
3:0 (15:13, 15:10, 15:11). Zawody 
odbyły się w Bytomiu. Było w 
spotkanie drużyn męskich.

BYTOM — CZESKI CIESZYN 
1:2 (15:11, 3:15, 14:16). Zawody 
drużyn żeńskich.

Szerszym omówieniem tych za­
wodów zajmiemy się w czwarte*

Poznań, (tel.) Pięściarze Wart? 
otrzymali zaproszenie od praskiej 
Sparty na rozegranie spotkam3 
międzynarodowego w dniu 4 sty­
cznia w Pradze.
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Od 1921 do 1948 HC Hornaleujski

Dotychczasowi mistrzowie piłkarscy Polski
Z okazji zakońćzenia mistrzostw 

ekstraklasy warto przypomnieć, 
które drużyny od początku roz­
grywania mistrzostw, tj. od 1921 
r. zdobywały zaszczytny tytuł naj 
lepszego zespołu piłkarskiego 
Polski.

Mistrzostwa Polski' jak wiado­
mo nie zawsze odbywały się sy­
stemem ligowym. Do roku 1926 
oraz w latach 1946 i 1947 prze­
prowadzano je w kilku grupach 
kl. A, po czym dopiero mistrzo­
wie poszczególnych grup zmaga­
li się o pierwszeństwo w finale.

Pierwsze mistrzostwo w roku 
1921 zdobyła Cracoyia, która w 
tym czasie była bezkonkurencyj­
na. Potem nastąpił okres hegemo­
nii lwowskiej Pogoni, trwający 
do czasu utworzenia Lig: Pań- 

.stwowej, Czas od 1927—1939 ro^,^ 
ku można podzielić na dwa okre- - 

-sy: od 1927—1932 — okres prze­
wagi drużyn krakowskich i od 
1933—1939 okres przodownictwa 
śląskiego Ruchu, który to zespół

w tym czasie aż 6 razy uplasował 
się na pierwszym miejscu a raz 
zajął trzecie.

Po wojnie forma czołowych dru 
żyn jest bardzo niestała czego do 
wodem zdobycie tytułu mistrza —

I m.
Cracovia

Pogoń
Pogoń
Wisła 
Wisła 
Warta 
Cracovia 
Garbarnia 
Cracoyia 
Ruch

1937 Cracovia
1938 Ruch

*1939 Ruch
1946 Polonia W.
1947 Warta

,1938. Według stanu tabeli

1946 r. przez Polonię a w 1947 r. 
przez Wartę..

W poszczególnych latach układ 
tabeli mistrzowskich jeżeli cho- 
dzr o górną trójkę uwidacznia 

w 1 poniżej umieszczona tabela:
II m. 

Polonia W. 
Warta 
Wisła 
Warta 
Polonia W. 
IFC Katowice 
Warta 
Garbarnia 
Wisła 
Wisła

Cracovia

Wisła
AKS Chorzów
Warta 
Wisła 
Warta 
Wisła

:ed wybuchem wojny.

Wisła 
Warta 
Warta 
Legia 
Wisła 
Legia 
Legia 
Warta 
Wisła 
Wisła 
Warta 
Warta 
Ruch 
Wisła

AKS 
AKS

Radio a sport szkolny
Z uwagą przeglądam pisma spor 

towe i wysłuchuję codziennych ko 
munikatów spprtowych przez wszy­
stkie rozgłośnie radiofonii polskiej. 
Dlatego też nasunęło mj się pyta­
nie. Dlaczego Polskie Radio nie 
bierze czynnego i żywego udziału 
w usportowieniu polskiej młodzie­
ży szkolnej?

Pytanie to nie dawało mi spoko­
ju przez długi czas i wciąż nasu­
wało mi na ten temat nowe reflek-

Przeglądając dokładnie przez 
dłuższy okres czasu programy ra­
diowe, moglyn zauważyć, że spor­
towi w ogólnym programie audycji 
poświęca się stosunkowo dużo cza- 
sfi a sportowcy polscy odnoszą z 
nich wiele korzyści.

Zapomina się jednak przy tym, 
że i sport szkolny pracuje i rozwi­
ja się, choć'w zupełnie odmiennych 
warunkach, niż sport klubowy.

Kluby posiadają przeważnie pew 
ne podstawy finansowe. A to jest 
rzeczą bardzo ważną, na niej opie-

ra się cala praca. Taki czy inny 
klub sportowy mając fundusze mo 
że po matu dojść do urządzeń i 
sprzętu sportowego a nawet boiska. 
Prócz tego, łatwiej mu zaangażo­
wać trenera do tej, czy innej ga­
łęzi sportu, a Szkolne Kola Spórto 
we lub Międzyszkolne KS zdobyć 
się na to przeważnie nie mogą.

Kluby i stowarzyszenia sportowe 
korzystają często z pomocy finan­
sowej instytucji publicznych. A 
Szkolne Koła Sportowe? Któż je 
wspiera? Kto ' zasila ich kasy? — 
Ano członkowie swymi wdowiemi 
złotówkami. Taki ten i ów zapale­
niec sportu szkolnego, odmówić so­
bie musi raz i drugi pójścia dó' ki­
na, aby ęatować swe Szkolne Koło 
Sportowe. Trzeba kupić jakąś pił­
kę, dysk, oszczep, kulę, a na to po­
trzeba pieniędzy i to dużo, jak na 
uczniowskie i nauczycielskie kie-

Więc gdy w radio wygłasza się 
pogadanki sportowe, gdy ‘radzi się 
sportowcom: to i to. należy robić

Zapomniany przez władze sportowe piłkarz
REKORDY produkcji, padają 

niemal codziennie. Ale dopie­
ro niedawno zauważono, że 

biją je przede wszystkim spor- 
. tówcy. Wyszła przy tym na jaw 

w sposób niepodlegający dysku­
sji, praktyczna wartość sportu. 
(Niemal wszyscy czołowi rekordzi­
ści pracy stwierdzają, że swe zna­
komite rezultaty, osiągają głów­
nie dzięki formie fizycznej, zdo­
bytej w systematycznym uprawia­
niu ćwiczeń sportowych.

Nie jest też chyba przypadkiem, 
że najpoważniejsze rekordy pra­
cy. ustalane są właśnie na Śląsku, 

' gdzie usportowienie społeczeń­
stwa, jest największe, gdzie sport 

' poszedł naprawdę w masy i gdzie 
• możemy to z dumą powiedzieć, 

nie ma prawie człowieka pracy, 
rktóry by sportu nie uprawiał.

Każdy dzień przynosi leż w 
dziedzinie produkcji nowe zdo­
bycze Śląska. Dziśnmożerny zakę- 

■munikować naszym czytelnikom, 
że znowu zanosi się na nowy 
wielki rekord. Lepszy od poprze­
dnich. Przewyższający wszystko, 
czego na tym odcinku dokonali 
poprzedni rekordziści. I znowu 
rekord ten przypadnie sportowco­
wi. Cyfra końcowa rekordu nie 
jest jeszcze znana, gdyż do końca 
miesięcznej produkcji, pozostały 
trzy dni, ale zawodnik minął już 
wszystkich konkurentów i w tej 
chwili wspaniałym finiszem zdą­
ża do mety, śrubując rekord co- 

, raz bardziej do góry...
Wiktor Markiewka, o którym 

mówimy. jest zresztą jakąś

nową postacią. I to tak jeżeli cho­
dzi o sport, jak i o przodownictwo 
pracy. W życiu • sportowym jest 
Markiewka członkiem „Śląska" ze 
Świętochłowic, w życiu zawodo­
wym górnikiem. Jako górnik dał 
się we wrześniu poznać ze znako­
mitego wyniku — 611 proc, nor­
my na odcinku tzw. pracy chod­
nikowej !

Ale o wszystkim po kolei.
Karierę sportową rozpoczął 

Markiewka w roku 1920. Nie jest 
to więc zawodnik najmłodszy, 
gdyż w tej chwili należy już do 
klasy old boyów i liczy sobie 47 
lat. Znają go dobrze wszyscy by­
walcy meczów piłkarskich z za­
wodów o mistrzostwo Ligi Pań­
stwowej, w okresie przedwojen­
nym, kiedy to w zespole święto- 
chłowickiego Śląska, występował 
•na pozycji prawego łącznika, za­
pisując gię. n.ięjedńokrp.tnie doT 
brymi wynikami w tabeli strzel­
ców ligowych. Grał nawet dwu­
krotnie w barwach Śląska — 
przeciw Brnu i Opolszczyźnie. 
Kiedy skończył występy w pierw­
szym zespole swego klubu, zajął 
się wychowaniem młodych piłka­
rzy. On to pchnął na właściwe 
drogi kariery piłkarskiej znanych 
dobrze nie tylko na Śląsku, ale w 
całym kraju, takich piłkarzy jak: 
Peterek, Cebula, God, Kulawik 
czy Więcek. Do wybuchu wojny 
był Markiewka kierownikiem 
Sekcji Piłkarskiej „Śląska" ze 
Świętochłowic i dwukrotnie po­
trafił swój klub doprowadzić do 
szeregów ligowych. Po wojnie

bigę eelkerdy g»r«scy
W. Markiewka sięga po rekord Cyronia

Świętochłowic,Piłkarz, dażalacz sportowy
Wiktor Markiewka

wziął się z powrotem do pracy . 
sportowej w swym macierzystym 
klubie, objął funkcję kierownika 
sekcji aż do czasu... Ale o tym 
mowa na końcu!

Jak jednak doszło do tego, że 
Wiktor Markiewka stał się rekor­
dzistą pracy? — Odpowiada on 
sam na to pytanie:

— Nie byłbym sportowcem, gdy 
bym nie uzyskał tego rekordu. 
Gdy tylko zostało rzucone hasło 
współzawodnictwa.. a następnie 
kolejno padały rekordy, ustalane 
przez braci Bugdołów, Cyronia i 
innych, pdęzwąła ,.si,ę i wg. mnie 
ambicja starego sportowca." „Po­
czekajcie — powiedziałem sobie
— zobaczycie!11 I zabrałem się do 
roboty. Wprawdzie ustępowałem 
innym rekordzistom wiekiem, li­
czę już przecież 47 lat, ale od cze­
góż moja doskonała kondycja fi­
zyczna, którą zdobyłem w licz­
nych zawodach sportowych, a 
którą mam do dzisiejszego dnia. 
W grudniu 1947 roku uzyskałem 
261% normy. W styczniu 1948 r.
— 365 %. W lutym 402%. W mar­
cu — 428%. Następnie 'dostałem 
ińny pokład na głębokości 372 m 
i tam ustaliłem we wrześniu mój 
rekord 611,5%.

— Czy to już ostatnie słowo?
— Nie byłbym sportowcem, 

gdybym powiedział „tak". Nie 
poprzestałem na tym wyniku. 
Wziąłem się jeszcze bardziej do 
energiczniejszej pracy. Obecnie 
biję nie tylko mój własny rekord, 
ale i w ogóle wszystkie rekordy 
istniejące w dziedzinie wydoby­
cia węgla!

— A jaki jest najwyższy rekord 
ogólności?
— 702 procent i należy do Cy­

ronia. Jest on jednak uzyskany 
i innym polu pracy od mojej, 
lyż na tew. „ścianie".
— Jaka jest w tym różnica. •
— Ta, że ja wyrębuję chodnik, 
którym następnie odbywa się 

eksploatacja ściany.
Z dalszej rozmowy dowiaduje­

my się, że nowy rekord jest je­
szcze „w opracowaniu1'. „Komi­
sja sędziowska" ogłosi go nieba­
wem.

— Życie rekordzisty pracy — ' 
objaśnia następnie Wiktor Mar- . 
kiewka — podobnie jak żyaie spor 
towca wymaga odpowiedniego, 
solidnego trybu. Rekord zaś zale­
ży jeszcze od właściwego zasto- ‘ 
sowania taktycznego. Własne do- ; 
świadczenia nabyte w sporcie są 

dla mnie bardzo pomocne.
— Jak to wygląda w praktyce?
— Codziennie po skończonej 

pracy, która trwa od 6 do 13,30 ■ 
godz. muszę odpocząć i przespać 
się. Następnie trzeba się rozerwać 
przez przeczytanie gazet. Z kolei 
myślę już o pracy następnego 
dnia. Na kartce papieru ustalam 
sobie plan i wykres zamierzonej 1 
pracy. To bardzo ułatwia zadanie. 
Wiem na miejscu czego chcę, nie 
tracąc czasu na myślenie, czy dy- ' 
skusję, jak lepiej i praktyczniej 1 
wykonać zadanie.

Markiewka pracuje już w kp- , 
palni 32 lata. A więc od 15 roku i

Drużyna- Śląska ze Świętochłowic z roku 1931. Drugi od lewej wśród 
graczy (stoi) Wiktor Markiewka, rekordzista pracy.

i tak trening, do. tego należy prze­
prowadzić w takich i takich warun. 
kach, z takim a takim sprzętem 
sportowym, to na to mogą sobie 
pozwolić kluby sportowe mocno 
postawione finansowo i ich człon-

A cóż ma robić młodzież szkolna? 
Czy ma być zostawiona samej so­
bie? Czy wszystko ma zostać tak 
jak jest? Nie! Niech Polskie Radio 
urządza periodycznie przynajmniej 
raz w tygodniu, specjalne audycje 
poświęcone , sportowi szkolnemu. 
Niech prelegenci, którzy winni 
znać nasze szkolne warunki pouczą 
poradzą nam, jak możemy w nim 
pracować, aby osiągnąć jak najlep­
sze wyniki. Trzeba wejść w nasze 
położenie i trzeba nas zrozumieć.

Młodzież polska pragnie stanąć 
na wyżynach wychowania fizycz­
nego. Chcemy by Polski Sport 
Szkolny dorównał, a nawet prze­
rósł zagranicę. Chcemy by Polska 
Ludowa mogła się nami szczycić, 
by mogła z nas być dumną! .

W dźwiganiu się z długiegu snu 
i odrętwienia pomaga nam prasa 
sportowa, a przede wszystkim dział 
pisma „Sport i Wczasy" — „Szko­
ła ma głos". On pomaga i poucza 
nas jak może. Tego jednak za ma­
ło. Trzeba zmobilizować do tego i 
użyć wszystkich możliwych środ-

Roztacza się tu dla „Polskiego 
Radia" szerokie ■ nieograniczone 
pote do twórczej pracy, do pracy, 
która może i powinna wydać obfi­
te wyniki i plony. Wielkie zasługi 
może położyć Polskie Radio na po­
lu usportowienia szerokich mas 
młodzieży szkolnej, która chce być 
wychowana na silnych moralnie l 
fizycznie obywateli.

Mamy wśród siebie wielu, któ­
rzy d/rięki wytrwałej pracy osiąg­
nęli i osiągają świetne wyniki} są 
dobrymi sportowcami względnie 
doskonałymi wychowawcami, spor­
tu szkolnego. Pozwólcie mi sta­
nąć przed mikrofonami Polskiego 
Radia. Niech opowiedzą swym ko­
leżankom i kolegom, w jaki spo­
sób doszli do tych wyników ,i for­
my w jakiej się znajdują, niech po 
dzielą się z resztą kolegów swymi 
spostrzeżeniami j uwagami, niech 
omówią w jaki sposób zwalczali sto 
jące na drodzę przeszkody, aby in- 

i mogli, gdy znajdą się być może 
takich sytuacjach jak oni. sko 

lć z ich doświadczenia i prak-

życia. Zna swój zawód na wylot, 
tak jak na wylot zna się na pił-, 
karstwie. Piłkarstwo leży mu we 
krwi. Trudno mu się z nim roz-

I tu musimy poruszyć jedną 
wielce przykrą historię. Mar­
kiewka jest dożywotnio zdyskwa­
lifikowany za sprawę wynikłą 
między Polonią z Bytomia a Ślą­
skiem ze Świętochłowic. W Mar- 
kiewce wyszukano sobie kozła 
ofiarnego i za umiłowanie piłkar- 
stwa „wyszedł on jak Zabłocki na 
mydle". Właściwych winnych,

nie znaleziono. Ci, którzy karali 
rekordzistę pracy, zostali już ze 
swych stanowisk usunięci. Wobec 
innych, zastosowano amnestię. 
Markiewka jest skromny. Sam 
o nic nie prosi. Ale byłby chyba 
czas, aby władze odpowiedzialne 
za sport zajęły się zagadnieniem 
stosunk* sportu do ludzi pracy. 
Markiewka bije w tej chwili naj­
większy indywidualny rekord na­
szego powojennego życia. Mar­
kiewka jest wielce wartościowym 
człowiekiem. Dla pracy i dla 
sportu. Trzeba korzystać z jego 
doświadczenia.

Polskie Radio powinno brać udział 
i walnie przyczyniać się do organi­
zacji, ... prac sportowych na terenie 
szkól. Organizować specjalnie au­
dycje, pogadanki, poradniki, słu­
chowiska, konkursy, imprezy o cha 
rakterze sportowym, przyczyniać 
się w wszelki możliwy sposób do 
powiększenia sprzętu sportowego 
szkól itp. A wtedy dzięki masowo­
ści i powszechności sportu będzie­
my mogli przystąpić do kształcenia 
tych najlepszych, najsilniejszych, 
którzy jako elita sportowa Polski 
będą dawać świadectwo naszej bio­
logicznej tężyzny i sprawności na 
stadionach świata, i

PARY2 (tel.). Znany pływak francu­
ski AIex Jany. członek francuskiej 

' ekipy olimpijskiej, uznany został 
przez francuskie władze sportowe 
za najlepszego sportowca kraju 
w bież. roku.

PARYŻ (tel.). Francuska szybownicz- 
ka Shautte uzyskała nowy rekord 
świata, przebywając w powietrzu 
przez 3.1 godzin i 30 minut.

Wig ni ki marszów
jesiennych

W a rsz a w ł (PAP), Na pod­
stawie sprawozdań, nadesłanych 
z całej Polski, w marszach jesien­
nych, organizowanych przez 
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
pod hasłem „Młodzież polska ma­
szeruje szlakami zwycięstw brat­
nich Armii Radzieckiej Polskiej11 
wz/ęło udział 561.215 uczestników, 
z których prawidłowo marsz u- 
kończylo 529.032 osoby. Jak wia­
domo, impreza ta przeprowdazo- 
na była na terenie całego kraju, 
we wszystkich miastach, miastecz­
kach j gminach.

W klasyfikacji województw 
(biorąc pod uwagę procentowo 
liczbę kończących marsz w sto­
sunku do ilości mieszkańców) na 
pierwsze miejsce wysunęło się 
woj. rzeszowskie — 3.38 proc„ 
przed woj. szczecińskim i śląsko- 
dąbrowskim *). Wśród miast wo-

*) To ostatnie województwo wysta­
wiło do marszu największą liczbę 
uczestników, a mianowicie 79.275 Bób,

jewódzkich na czoło wysunął się 
Rzeszów — 12,9 proc., przed Wro 
cławiem i Kielcami. W klasyfikacji 
miast powiatowych pierwsze miej 
sce zajął Tarnobrzeg, liczący 3.707 
mieszkańców. W mieście tym u- 
kończyło marsz 1.295 uczestników, 
co stanowj 37,1) proc, liczby miesz­
kańców miasta.

Poszczególne piony były w mar 
szach reprezentowane najliczniej:

Wyższe uczelnie: w poznański 
— 529 osób, Min. Oświaty: w w< 
śląsko - dąbrowskim — 16.45 
„Służba Polsce": w woj. śląsko- 
dąbrowskim — 48,916. „Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej11: w woj. 
rzeszowskim — 4529, Zw. Zawo­
dowe: w woj. wrocławskim — 
9336, Wojsko: w woj. wro 
skńn — 5210, ZS „Gward: 
w woj. warszawskim— 226’

Ogółem największą liczbę 
ozestników marszów stanowili ju- 

„Służby Polsce" — 302.443

masowa impreza, zorganizowana 
w tym roku przez GUKF, spełniła

Wyniki te świadczą, że trzecia

Czołowy sprinter radziecki Sama- 
dze znany ze swych występów 

w Polsce
Patrz na str, 6.)
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Budapeszt—Warszawa 10:6
• Polski Związek Łyżwiarski po­

stanowił wysłać na trening do O- 
strawy na tamtejsze sztuczne lodo­
wisko: Dąbrowską, Bursche, Ła- 
niewską, Staniszewskiego i Karne- 
luka. Wszyscy są z Warszawy. Tak 

jak gdyby 
gdzie indziej 
łyżwiarzy rów 
tych klasie wy 
znaczonych, 

było. Czy 
. nie sły- 

o młodej 

lentowanej lyżwiarce śląskiej, Ly- 
ssceynie? — Czy nie wie o innych? 
— Czy instruktorzy są potrzebni 
tylko Warszawie? — Wszystko 
idzie jednak po staremu! Jak przed 
wojną! Kółeczko najbliższych prze 
de wszystkim. Co tam inni!

Możeby jednak GUKF zaintere­
sował się tą sprawą. Robi się > po­
rządki w różnych związkach i to z 
powodzeniem, a zima idzie, mo- 
żnaby więc przeczesać również i 
łyżwiarstwo. Jeżeli na miejscu w 
stolicy nie me obiektywnego fa­
chowca, mógłby na Śląsku zasię­
gnąć opinii katowicki Urząd Kul­
tury Fizycznej.

• Jesienne mistrzostwo Szwecji 
zdobył w pilkarstwie GAIS. Na 
drugim miejscu znajduje się Degen 
fors, na trzecim Iiaelsingbors. Słyń 
ny Norkoepping, którego zespól 
Kamratema występował swego 
czasu w Polsce, a od wielu lat dzie 
rży mistrzostwo, zajmuje dopiero 
piątą pozycję. Trener Norkoepping, 
b. trener ŁKS, LajTos, zapewnia je 
dnak, że w wiosennej rundzie jego 
zespół odrobi stracony teren.

9 W Anglii odzywają się głosy, 
aby loterię piłkarską wziąć pod 
kontrolę państwa. Jak dotychczas 

jest to przedsiębior 
stwo prywatne, któ 
rego wspólnicy ro­
bią kokosowe inte- 

Opinia pub li 
zwraca uwagę, 

tygodniowo w 
okresie mistrzostw 

ligowych typuje wyniki piłkarskie 
7 milionów ludzi i to wypadku upań 
stwowienia loterii, do kas państwo 
wych wpływałoby rocznie milion 
funtów szterlingów.

AGO

* 70 tysięcy członków skupia u> 
sutych szeregach sowiecki klub 
żportewy „Nauka". A powstał za­
ledwie dum lata temu. Ma on .dziś 
doskonałych pięściarzy, ale główna 
część sławy przysporzyły mu dru­
żyny koszykówki i siatkówki. W tej 
pierwszej grze, słuehaeze moskiew 
skiego instytutu lotniczego, zdoby­
li nawet dla „Nauki" puchar mia­
sta Moskwy. Członkiem „Nauki" : 
jest mistrz łyżwiarski ZSRR, Ulja- 
now. W szeregach klubu zrzeszają 
się też czołowi alpiniści Związku 
Radzieckiego.

CHICAGO (Obsł. wł.). Mistrz świata 
w wadze ciężkiej Joe Louis steczyl 
treningową walkę z bokserem ame­
rykańskim Kanedie. Walka trwała 
cztery rundy, podczas których 
Louis miał zdecydowaną przewagę.

WARSZAWA (tel.). W meczu 
bokserskim reprezentacji państwo 
wych Polski i Węgier, które wy­
stąpiły pod firmami Warszawy i 
Budapesztu, zwycięstwo odnieśli 
goście w stosunku 10:6.

Wynik ten jest jednak dużym 
sukcesem zespołu polskiego, któ­
ry walczył osłabiony brakiem 
Antkiewicza, Chychły i Szymury. 
Wszystkie werdykty sędziów by­
ły tym razem słuszne, chociaż 
szowiniści chcieli widzieć zwy­
cięzców w osobach Czortka i Kii- I 
meckiego (obaj zremisowali). Nie 
stanął na wysokości zadania je­
dynie ringowy sędtia węgierski, 
Ermler, który w pierwszych spot­
kaniach tolerował walkę faul, 
zwłaszcza w ___F.,
Czortkiem. Węgier bez przerwy , 
trzymał, a Czortek dość często bił | 
głową.

Oczekiwana z wielkim zaintere- j 
sowaniem walka mistrza olimpij- : 
skiego, Pappa z Kolczyńskim, j 
przyniosła widzom dużo emocji. ; 
Kolczyński po dwóch wysoko prze j 
granych rundach, w czasie któ- . 
rych lądował 8 razy na deskach, j 
wygrał 3 przynajmniej dwoma ; 
punktami, atakując bez przerwy j 
osłabionego już Węgra. W rezulta | 
cie zażartej walki wygrał Papp na , 
punkty. Najładniejsze spotkanie ; 
stoczył w walce lekkiej Rodak z ‘ 
Budaiem. ,

Wyniki techniczne poszczegól- i 
nych walk: 1

• Pierwsze punkty Węgrów
MUSZA: Bednai wygrał wysoko 

na punkty z Kasperczakiem. Węgier 
walczył bardzo spokojnie i dzięki 
dużej szybkości uzyskał od razu 
przewagę, trzymając Kasperczaka 
na dystansie lewą. Polak nie mógł 
dosięgnąć przeciwnika. Udaje mu 
się to jedynie raz w rogu, gdzie 
ładuje Węgrowi całą serię. Podobny 
przebieg ma druga rundę. Polak 
usiłuje atakować, jednak Węgier 
doskonale kontruje. W 3 rundzie 

iKasperczak rusza do rozpaczliwego 
ataku, który nie zdaje się na nic, 
gdyż Bednai jest również doskona­
łym w defensywie.

erowai wantę iaui, . .,
spotkaniu Farkasa z Grzywoez me zawiódł

i KOGUCIA: Borsodi ulega 
punkty Grzywoczowi. Węgier 
dłuższe ręce ’ ' - ...
pozycji,

porządzą silnym ciosem 
który bez .. ,
nie może je wprowadzić, dzięki do­
skonałym unikom i gardzie Polaka. 
Pod koniec rundy Grzywoez tralia 
kilka razy czysto. W.drugim starciu 
Polak zna już przeciwnika, jednak 
trafia rzadko i z trudem. Węgier 
mało umie, ale wyraźnie „nie leży" 
Ślązakowi. Borsodi nie może już 
w tej rundzie użyć swej niebez­
piecznej lewej. Polak punktuje sku­
tecznie. prezentując doskonałe uni­
ki. W trzecim starciu Grzywoez ma

i walczy z odwrotnej 
co utrudnia Polakowi sku- 
atakowanie. Borsodi roz-

przerwy poluje, jednak

wyraźną przewagę, Węgier zaś sła­
bnie i kończy walkę wyczerpany.

Remis Czortka
. PIÓRKOWA: Czortek zremisował 
z Farkasem. Węgier od początku 
pierwszej rundy nie dopuszcza Po­
laka do siebie,-trzymając go na dy­
stansie lewą, którą dość ęzęsto tra­
fia. Obaj zawodnicy walczą niezbyt 
czysto, na co sędzia ringowy, Wę­
gier nie reaguje. W drugiej rundzie 
nieznaczną przewagę uzyskuje Far­
kas, kontrując skutecznie kilka razy 
i aplikując Polakowi dwie szybkie 
serie przy linach. Zwarcia należą i 
również do Węgra. W trzeciej run­
dzie Farkas słabnie, co pozwala j 
Czortkowi na przeprowadzenie kilku i 
ataków. W sumie walka wyrówna­
na, toteż wynik remisowy nie 
krzywdzi żadnego z przeciwników.

Rodak w świetnej formie
LEKKA: Rodak pokonał po naj­

ładniejszej walce Budaia. Węgier 
walczy z odwrotnej pozycji, jednak 
to nie przeszkadza Polakowi, który 
jest w doskonałej formie. Atakuje 
szybko, ładując; kilka bardzo sil­
nych ciosów. Węgier przez cały czas 
jest w defensywie i spokojnie prze­
trzymuje ataki. W drugim starciu 
nieznaczną przewagę ma Budai, tra­
fiając kilka razy słabo kryjącego 
się Polaka. W trzeciej rundzie Ro­
dak finiszuje, trafia w pewnym mo­
mencie silnie w żołądek i Budai 

i leży na deskach. Po 2 sekundach

wstaje, jest" jednak oszołomiony 
i walka kończy się jego porażką.

Kiepski zastępca
PÓŁSREDNIA: Marton wygraj 

wysoko na punkty ze Stysiałem, 
który zastąpił nieobecnego Sznaj­
dera. Polak, umie jeszcze mało, je- 
dnak wykazał dużo ambieji. Przez 
dwie rundy Węgier niemiłosiernie 
okładał Stysiała i tylko dzięki du­
żej wytrzymałości Polaka walka nie 
zakończyła się przed czasem. W 
trzecim starciu, kiedy zdawało się, 
że Marton znokautuje przeciwnika, 

i Polak ruszył do niespodziewanego 
I ataku, który nie miał już jednak 
| żadnego wpływu na wynik spot-

z

Śląsk
Wyniki niedzielne

Zagłębie - Opolszczyzna
• Prasa codzienna i sportowa po­

dała za agencjami zagranicznymi 
program międzynarodowych im­
prez lekkoatletycznych w roku 1949 
ustalony na posie­
dzeniu AAIF w Pa 
ryżu. Przewidziano 
w tym programie 
szereg interesują­
cych zawodów w 
przyszłym sezonie. 
Do najsensacyjnie: 
szych będzie nale­
żał pierwszy oficjał 
ny start reprezen­
tacji ZSRR w me­
czu międzypaństwa 
wym z Czechosło­
wacją. Meczu Eu­
ropa — Ameryka w 
roku przyszłym nię
będzie, przewidziano natomiast w 
programie mecz Ameryka — kraje 
północne. W Europie wszystkie 
państwa mają w programie albo 
spotkania międzypaństwowe, albo 
też wielkie międzynarodowe zawo­
dy. Wszystkie z wyjątkiem Albanii 
która narązie więcej uwagi zwra- 
ęą na boks i pijkarstwo, i... Polski. 
W programie AAIF figuruje jedy­
nie punkt, w którym mowa, że w 
Polsce odbędą się mistrzostwa kra­
jowe.

■< Międzynarodowe mistrzostwa 
akidemiekie miały w lutym 1943 
roku organizować Finlandia, którą 
V ąstątniej phwęii zrezygnowała z te 
go. Organizację zawodów wzięła na 
siebie Czechosłowacja. Sportowcy 

akademicy 
zjadą się do 
Spindlerowego 
Młyna po dru 
giej stronie 

Karkonoszy 
między 39 sty 
-.tmia a 5 lu- 
ym. W nad- 
■hodzącym te­
rmie narciar- 
kim będzie to 
edna z najwię 

kszyeh imprez 
'o Europie.międzynarodowy.

Mecze towarzyskie
NAPRZÓD LIPINY — SKRA

6:4 (2:4)
CZĘSTOCHOWA, (tel.) W Często­

chowie gościła drużyna II Ligi Na­
przód z Lipin, która rozegrała spot- 

I kanie towarzyskie z finalistą roz- 
1 grywek o wejście do ligi — Skrą. 
' Mec? zakończył się zwycięstwem 
, Naprzodu 6:4 (2:4).

Bramki dla zwycięzców zdobyli. 
Brychcy 3.’ Piec, Kułfocz i Kłosek 
po 1. Dla Skry: Purgal. Seifried, 
Ślęzak i Wójcikowski po*l.

BAILDON KATOWICE - UNIA 
SOSNOWIEC 6:0 (4:0). Gospodarze 
ustępowali drużynie gąści pod każ­
dym względem. Bramki dla Bail- 
donu zdobyli" Loch 4 oraz Waja 
i Engel! po jednej. Widzów ok. 1000.

ZKS TYCHY — POGOŃ IMIE­
LIN 0:1 (0:0). Spotkanie to rozegra­
ne zostało o puchar Powiatowego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Pszczynie.

WARTA ZAWIERCIE — FER­
RUM KATOWICE 7:3 (4:1). Warta 
gościła u siebie Brklasewy zespól 
Ferrum z Katowic, uzyskując wy­
sokie zwycięstwo.

A klasa Śląska
KATOWICE, Obie 

zakończyły wczoraj 
o jesienne mistrzostw 
rozegrania pozostał Jeden zaledwie, 
mecz między katowicką Gwardią i 
kąp. Bminenoją. IM 
został szopłenickf natomiast Batorem: 
piera na finiszu zdj

U?

— HKS Katowice 2:0. AZS — HKS 
Katowice 2:1. Metalowiec Mikołów - 
HKS Tarn. Góry 2:0 (15:3. 15:13). Ta­
bela przedstawia się następująco: 
Zgoda Świętochłowice 
AZS Katowice
ZKSM Metalowi 

Tarą. Gó 
Katowice

icja t
'Kalety

Jedność My
Zew Ostrowy Górn 
Przebój Wolbrom 
ZKS Poręba 
ZZK Dąbrów 
Metalowiec j 
DK Ząbkowi

Misit/ostwo w siatkówce
KATOWICE. W dalszych rozgry 

kaeh siatkówki A klasv Śląskiej i 
iły następująco wyniki

Konkurencja męską
Katowice 2:1 (14:18., 15
- Zgoda Świętochłowi

Piast (Gliwice) i Siemianewiczanka 
na czele klubów pingpongowych

KOP. DRĘIENSKO 
WTCB 1

HKS Szopienic* 
bigo danka 
Gwardia Katowice 
Lechia Mysłowice 
Kop. KleofasKS Kostuchna 
ZZK Katowi

AKS IB CHORZOW - 
CHORZOW 0:S

Bramki zdobyli: Ęrem

»7 ORZEGOW — AZOTY CHORZOW 
— «:1|

SLAtTĄ RUDA — RUCH RADZION­
KÓW 3:1 (1:1)

Drużyna Ruchu doznała niespodzie­
wanej porażki, która pozbawiła ją 
dotychczasowego prowadzenia w ta­
beli

RUCH IB CHORZÓW — Sl-ASK 
TARN. GÓRY 1:3 («:i)

Bramki dla Tarn. Gór strzelili: Me- 
ścińiki 2 i Siwe

KATOWICE. Trzecie runda roz­
grywek o mistreoetwo Śląska w te 
niei* stołowym przyniosła z sobą, 
tak jak > poprzednio kilka niespo­
dzianek. W grupie pierwszej na u- 
wagę zasługuje trzecie zwycięstwo 
gliwickiego Piasta 9:6. Tym razem 
„ofiarą" gliwicaan był zespół „E- 
lekłre" a Łazisk Górnych.

* Z Helsinek donoszą, że plany 
wioski olimpijskiej na Igrzyska w 
roku 1352 zostały już zatwierdzone. 
Wioska stanie w pobliżu głównego 
stadionu Olimpiady w miejsco­
wości Kóttby. Zostanie w niej wy 
budowane 30 domów z 1600 pokoi, 
które pomieszczą 4500 zawodników.

GRUPA I 
GWARDIA KATOWICE — LECHI 

MYSŁOWICE 1:5 (1:3) 
Przez cały czas spotkania zdecyt 

waną przewagę posiadała draży 
gości. Ną 20 minut przed zakon 
niem meczu doszło do przykrego

słowicliiej Lechii 
kluczony z botek 
Erlłcha.

Bramki dia Lechii zdobyli: Palka 
oraz Mlkunda, 
‘trata “wolnelo

KOSTUCHNA

Rybnicka klasa A
RYBNIK. Ubiegłej >ilei»i*li padły 

w rybnickiej klasie A następujące 
ivyniki: Ryt Rybnik — Kop. Chwa- 
lowlce 3:3 (2:3), ZWM Wo.lplslaw — 
ZZK Żory 0:3 (0:0) Rymer IB - Jed­
ność Popielów 2:0 (0:0), Slleiia Lubo­
mia — Polonia Niewiadom 2:2 — ża­

lne. Polonią Pszów — Polonia Skrzy-' - - , Lignoza Kryyzald -

GRUPA I.
PIAST GLIWICE — ELEKTRO 

ŁAZISKA GÓRNE 8:6. Punkty dle 
Piasta zdobyli: Jezierski, Metzger 
i Nawak pa 3.

POLONIA BYTOM — AKS MI­
KOŁÓW 6:3, Zdobywcami zwycię­
skich punktów dla Polonii byli: 
Bedrijczuk i Bukartyk obaj po 3. 
dle Mikołowa Wojtyczka 2 i Niero 
be 1.

KOP. KLEOFAS — POGOŃ 
PRUDNIK 3:6. Zasłużone zwycię­
stwa gości. Kleofas wystąpił w o- 
słabionym składnie. Punkty dla Po 
goni uzyskali: Walach. Święch i 
Jaroszewski po 2. Wszystkie 3 pun­
kty dla miejscowych zdobył Pie- 
rończyk.

LKS LUBLINIEC — ZZK GLI­
WICE 3:6.
Piast Gliwice 
ZZK GMwfee

ulegając nieznacznie gościom 
Zwycięskie punkty dla Kopalni zdo­
byli: Nieątrój i Hibszer po 2 oraz 
Krigt 1. Dla Pogoni — Krause i 
Rospendowski po 2.

BESKID ANDRYCHÓW — 
MIANOWICZANKA 4:5. 
Siemianoiriczanka 3 3
Ruch Chorzów 3 3
Lechia Mysłowice * t
Piast Cieszyn 2 1
Batory Chorzów s 1
Beskid Andrychów 3 1
Kopalnią Katowice 3 1
unia Sosnowiec 2 »
Pogoń Katowice 3 "

SIE-

ś

Lekkoatleci ZSRR startują w Gruzj
MOSKWA. W Tyflisie odbiły; Z wyników 

się lekkoatletyczne mistrzostwa zawodniczki.

ałowiee 
nielów

Gruzji. Mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, czo­
łowi lekkoatleci Gruzji uzyskali 
na tych zawodach szereg doskona 
łych wyników. Znany sprinter 
Sanadze przebiegł 100 m w 10,9 
sek., » na 200 m uzyskał czas 22,4 
sek.

uzyskanych przez 
należy wymjenić 

czas Gokieli, która wygrała 100 
m w 12,9 sek. i 26,2 sek. uzyskane 
na 200 m przez 15- letnią zawo­
dniczkę, Hnykinę. która wygrała 
również skok w dal wynikiem 
5,59 m. Na tych samych zawo­
dach Nina Dumbadze uzyskała w 
rzucie dyskiem 49,62 m.

Zagłęhiowska klasa B
SOSNOWIEC. Zaglębiowska klasa 

A i B grupa I ukończyły Już swe roz 
grywkj piłkarskie. Mistrzem Jesien­
nym został czeladzki RCKS zaś mi­
strzem klasy B grupy I górniczy ze­
spól z Grodżca. W grupie II prawdo 
podobnie tytuł ten przypadnie War­cie (Zawiercie), której pozostały Jesz 
cze do rozegrania dwa spotkania, 
stepujące 'wyniki: ”
PRZEBÓJ WOLBROM — ZZK ŁAZY 

1IS (6:3)
Bramkami podzielił aig cały atak. 
Zawody prowadził p. Stadotkiewlez

GRUPA
RUCH CHORZÓW — PIAST CIE 

SZYN 5:4. Nikłe lecz zasłużone zwy 
cięstwo chorzowian, dla których 
punkty zdobyli: Kozak i Cuber po 2 
oraz Pluta 1; dla Piasta — Szymik 
2, Brenner i Baiński po 1.

LECHIA MYSŁOWICE — BATO­
RY CHORZÓW 7:2. Mysłowiczanie 
zagrali z wielką ambicją i ich zwy­
cięstwo jest w pełni zasłużone. Punk 
tami dla Lechii podzielili się: Ko­
koszka 3, Mondry i Palka po 2; dla 
Batorego Wyrwo! i Pawlik.

KOP. KATOWICE — POGOŃ 
KATOWICE 3:4. Pogoń wystąpiła 
bez swego czołowego gracza, Kuca,

Osiem razy na deskach
ŚREDNIA: Mistrz olimpijski,

Papp, wygrał na punkty z Kolczyń­
skim. Polak wyszedł na ring na­
stawiony defensywnie, co wybitnie 
wpłynęło na przebieg i wynik koń­
cowy walki. Gdyby Kolczyński le- 
pi ej kryl się i atakował przez 
wszystkie starcia, nie wiadomo, czy 
mistrz olimpijski nie zeszedłby z 
ringu pokonany. Kolczyński w 
pierwszych dwóch rundach bał się 
Pappa i dlatego aż 8 razy znblaeł 
się ne deskach.

W I rundzie Węgier chce jak naj­
szybciej zakończyć walkę. Prawie 
wszystkie jego ciosy z prawej lą­
dują na uchu Polaka, posyłając go 
na moment na deski. Silny sierpo­
wy w wątrobę oszołomił Kolczyń­
skiego, który m usiał odpoczywać 
do 4. Wydawało się, że jest koniec 
walki. Kolczyński podniósł się, wy­
raźnie zmęczony, jednak z imponu­
jącą ambicją walczył dalej. W
II starciu sytuacja niewiele zmienip 
się. Kolczyński w dalszym ciągu boi 
się atakować. Jedyny jego atak koń 
czy się znowu odpoczynkiem na des­
kach. tym razem do 7. i znowu Po­
lak przetrzymał do końca rundy, 
lecz wrócił do swego rogu prawie 
nieprzytomny. W III starciu Kol­
czyński ruszył do ataku. Papp zde­
zorientowany uciekał po ringu. Kol­
czyński ładuje cąłe serie. Węgier 
jest bezradny, nie mogąc wyprowa­
dzić żadnego .ze swoich morderczych 
ciosów. Połąk bez przerwy atakuje, 
przypierając Węgra do liny. Pspp 
w oczach słabnie, niestety, jedna 
runda wygrana nie wystarczyła,'aby 
nadrobić stracone punkty w 2 run­
dach poprzednich. Mimo wspaniałej
III rundy Kolczyński walkę prze­
grywa na punkty. Papp był tak 
osłabiony, że po zejściu z ringu se­
kundanci musieli podać mu amo­
niak. Po ogłoszeniu werdyktu, przy­
znającego punktowe zwycięstwa 
Węgrowi, rozentuzjazmowana pu­
bliczność odśpiewała Kolczyńskie­
mu długo niemilknące .100 lat". 
Były mistrz Europy raz jeszcze za­
prezentował, że może być groźny 
nawet dla mistrza olimpijskiego.

Jedyne k. o,
PÓŁCIĘŻKA: Rudzki podda) się 

w III starciu Kopacsiemu. Polak
■ hez przerwy polował na cios nekau- 
i tujący, który nie wyszedł. 2 razy We
■ gier zachwiał się, jednak Rudzki nie 
wykorzystał sytuacji. Bokser nas?

! odpoczywał na deskach w I run­
dzie do 6, w III zaś do 7 i 8 aby 
wreszcie poddać się Węgrowi.

Najsłabsza walka
CIĘŻKA: Klimecki zremisował z 

Benem. Obaj trafiali dość częsta 1 
silnie, jednak ciosów Węgra była 
więcej. Pod kopiec III rundy obaj 
zawodnicy otrzymali po ostrzeżeniu, 
Bene za bicie w tył głowy, Klimec­
ki za trzymanie.

W sumie mecz był bardzo ładny, 
walki stały na wysokim poziomie. 
Węgrzy, reprezentujący doskonały 
boks, są dobrze wyszkoleni techni­
cznie i silni. Tym większy jest suk­
ces drużyny polskiej, która uzyska­
ła wynik 6:10, występując w osłabi# 
nym składzie.

Sędziowali: w ringu na zmianą 
Kowalski (Polska) i Ermler (Wą­
gry), na punkty Tusak (Węgry) 1 
Pastorczak (Polska). Widzów 5000. 
Organizacja sprawna.

W środę Węgrzy wystąpią V 
Szczecinie, a w sobotę w Katowi­
cach, gdzie zmierzą się z reprezen­
tacją Śląska. St. Piotrowski

Częstochowa 
ni« będzie walczyła o wejście 

ilo Ligi bokserskiej
Udział mistrza Częstochow­

skiego OZB — Domu Kultury w 
nadchodzących rozgrywkach o 
wejście <lo Ligi Bokserskiej, uza­
leżniony był od ewent. pomocy 
materialnej Związku Metalow­
ców. Niestety Związek ten udzie­
lił już pomocy ześpeloni śląskim, 
znajdującym się pod jego opieką 
i pomoc dla bokserów często. 
chowskic.li okazała, się niemożli­
wa, Na domiar złego, miejscowe 
czynniki w Częstochowie odmó­
wiły im sali i tym samym prze­
kreśliły ostatecznie możliwość

.Tale z powyższego widać, możli­
wości rozwoju sportu bokserskie­
go w Częstochowie kończą się na 
zdobyciu mistrzostwa okręgu. Nie 
bez winy w tym wszystkim jest 
fakt, że Częstochowa jako duży 
ośrodek robotniczy, jeden z więk­
szych w kraju, należy do woje­
wództwa kieleckiego, gdzie w 
pierwszym rzędzie uwaga zwró­
cona jest n» dużo słabsze sporto­
wo Kielce.

Sądzimy, że sprawą pięśolarstwa i SK0WeJ Wllclynsltl wroclc 
na terenie Częstochowy winny się I nli, obecnie Wilczyński grać będzie 
zainteresować centralne władze w waręzawakiej Legli, przyda się

11» . m. i T, »
przez Kielce. (LK) I stale do Wrocławia.'

D.odrzucono protest Cracoyil w spra­
wie meczu z Legią, ukarano Górskie­
go (Legia) 2 tygodniową a JóżwiaK* 
(Warta) 3 miesięczną dyskwalifikacją- 
* Polonia Warszawa warunków’ 

zwolniła Wilczyńskiego. Miody tsa, 
doskonale się zapowiadający piłkarz, 
grał kilka spotkań w zespole ligowy® 
Polonii, został Jednakże powołany wojska. Po zakończeniu służby woj- 
skowej Wilczyński wrócić mi do Psio
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Mistrzostwa
piłkarskie

w różnych 
krajach^__ _

A klasa w okręgach
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Łign czechosłowacka
Praga (tel.). Niedzielne wyniki 

ligi czechosłowackiej nie obfito­
wały w sensacje, zwycięstwa od­
nieśli faworyci, czoło tabeli nie 
uległo więc zmianie

Wyniki: Sląvia — J. Koszyce 
5:2, SI Ostrava — Bołiemians 2:3, 
Trnava — Kladno 1:1, Bystrica — 
V. Pilzno 1:2, Zidenice — Zilina 
2:1, Teplice — Bratysława 1:1, 
ATK — Sparta 0:4.

Liga angielska
LONDYN (tel.). W rozgrywkach pil- 

karskich pierwszej ligi angielskiej 
zanotowano porażki leaderów tabeli. 
Derby oddało dwa punkty drużynie 
Manchester City, New Castle na włas­
nym boisku pokonany został przez 
outsidera Huddersfleld. a Portsmouth 
zwyciężył Arsenał. Na czele tabeli 
w dalszym ciągu znajduje się Derby 
z równą Ilością punktów z Portsmouth 
(26 pkt.). Trzecim jest New Cast’e. 
Arsenał zepchnięty został na 8 miej­
sce w tabeli.

Wyniki: Birmingham — Sheffield 
1:2, Burnley — Bolton 3:0, Charlton — 
Blackpool 0:0, Chelsea — Aston Vlila 
Ssl. Everton — Sunderland 1:0. Man­chester City — Derby 2:1. Middels- 
bourogh — Manchester United 1:4, 
New Castle — Huddersfleld 2:4. Pre­ston — Wolves 1:1. Portsmouth — Ar­
senał 4:1. Stoke City — Liverpoo! 3:0.

Liga szkocka
GLASGOW (teł.). Po sobotnich roz­

grywkach w lidze szkockiej na czole 
tabeli nastąpiły pewne zmiany. Po 
ponownej porażce leadera East Fife, 
miejsce to zajął zeszłoroczny mistrz 
Hibernians. Dużymi krokami do czo­
ła tabeli zdąża wielokrotny mistrz 
Rangers.

Wyniki: Celtic — Falkirk 4:4, Dun­
dee — St. Mirren 1:0, East Fife — 
Rangers 1:2. Hibernians — Third La- 
nark 1:0. Morton — Hearts 0:2, Par- 
tick Thistle — Motherwell 1:1, Queen 
of South — Clyde 4:1.

Ł'ga francuska
PARYŻ (Tel.) Wyniki Ligi francu­

skiej: Cannes — Bo 
Nicea 4:1 Metz — S
— Sete 2:0, Marsylia 
St. Etienne — Ren
Strassburg — Racir

Mimo porażki Racing 
Strassburgu drużyna paryską 
ezym ciągu znajduje się na c 
beli z 23 pkt. przed Marsylią 23 pkt. 
i Lille 22 pkt.

Liga włoska
RZYM (Tel.) W rozgrywkach pił­

karskich o mistrzostwo Włoch ubiegła 
niedziela przyniosła sześć remisów na 
10 rozegranych spotkań. Na czele ta­beli w dalszym ciągu znajduje się 
Lucchese z 19 pkt. przed rorino 18 pkt. i Inter. 17 pkt.

Wyniki: Atalanta — Palermo 2:1, 
Bologna — Florentina 0:0. Milano — 
Juventus l:l,*Roma — Internatlonale 
1=0. Padova — Sampdoria 0:0 Modena
— Bari 1:0 LivOrno — Lazzio 1.1. Lue 
chese — Genova 0:0, Pro patria — 
Norara 5:0 Torino — Triesthia 1:1.

Na Śląsku
KATOWICE. Ubiegłej niedzieli 

zakończono rozgrywki rundy je­
siennej o piłkarskie mistrzostwo 
Śląska. W klasie wydzielonej nie­
spodziewanej porażki doznał w Pie 
karach dotychczasowy leader Con­
cordia Knurów z miejscową Polo­
nią przez co na czoło tabeli wysu­
nął się janowski Naprzód, który 
nieznacznie zwyciężył Koszarawę 
w Żywcu.

Na szarym końcu pozostała ży­
wiecka Soła, która mimo wielkiej 
ambicji podczas całych rozgrywek 
musiała uznać wyższość pozosta­
łych drużyn. Wyniki ostatniej nie-

Koszarawa była w spotkaniu dru­
żyną lepszą i na porażkę nie zesłu 
żyła. Bramki dla Naprzodu zdobyli 
Bąk 2 i Górecki 1, dla Koszarawy 
Belik i Musiał.

POLONIA PIEKARY — CONCOR­
DIA KNURÓW 2:0 (2:0).

PIEKARY. Zwycięskie bramki 
dla Polonii padły w 30 i 40 minucie 
pierwszej połowy ze strzału Żydka 

,i Jendrucha. Polon'a zagrała chy­
ba jeden ze swych najlepszych me 
czy w tym sezonie. Wszystkie jej 
linie współpracowały bardzo har­
monijnie, przy czym na specjalne 
wyróżnienie zasługuje Siwy w o- 
bronie. Poza nim dobrze zagrał 
Skop oraz Żydek. Concordia miała 
jeden ze swych słabych dni. a naj­
słabiej chyba zagrała jej linia na-

SIEMIANOWICZANKA — POGOŃ 
KATOWICE 3:3 (2:2)

SIEMIANOWICE. Katowicka' Po 
goń wywiozła cenny punkt z Sie­
mianowic, dzięki wspaniałej grze 
swego bramkarza Brudnego. Na 
uwagę zasługuje obroniony przez 
niego rzut karny egzekwowany 
przez Poloka. Wyznaczony sędzia 
przez WG i D na zawody nie .przy­
był. Gra toczyła się przy niezmien 
nej przewadze Siemianowiczanki. 
Bramki dla Pogoni zdobyli: Klim- 
za 2 oraz Klinke, dla Siemianowi­
czanki Polok, Rasek 1 Wróbel.

KOP. 20 KATOWICE — 
BŁYSKAWICA RADLIN 3:2 (2:2)

KATOWICE. Szczęśliwe, zwycię­
stwo odniosła drużyna kop. Kato­
wice nad dobrze grającą Błyskawl 
cą. Wynik tego spotkania powinien 
być raczej remisowy. Bramki dla 
gospodarzy zdobyli: Jankowski 2 
oraz Wiśniowski 1, dla Błyskawicy 
obie Brachmański.

Tabela rozgrywek 
pująco:
Naprzód Janów 
Concordia Knurów 
Huta Pokój 
Siemianowiczanka 
Kop. Katowice 
Pogoń Katowice 
polonia Piekary 
Błyskawica Radlin 
Czarni Chropaczów 
Naprzód Rydułtowy

Soła Żywiec

CZARNI CHROPACZÓW — 
SOŁA ŻYWIEC 5:1 (2:1) 

CHROPACZÓW. Zasłużone zwy 
cięstwo Czarnych, którzy byli przez 
cały czas spotkania panami boiska. 
Spotkanie to zakończyło się niemi­
łym zgrzytem, gdyż na 14 minut 
przed końcem sędzia wykluczył z 
gry prawego pomocnika gości, któ 
ry nie chciał opuścić boiska, tak że 
po upływie przepisowego czasu od- 
gwizdał zawody.

Zwycięskie bramki dla Czarnych 
zdobyli: Musial 3 1 Mlsiuda 2. Ho­
norowy punkt dla Soły zdobył Ry 
barski.

wygląda nastę

20
18
13
13
13
10

9

9
8

3

19
24
22

9

Łiga jugosłowiańska
BIALOGRÓD (Tel.) W Jugosławii 

rozegrano w niedzielę dwa półfina­
łowe spotkania piłkarskie o puchar 
Jugosławii. Oba mecze zakończyły się 
wynikami remisowym pommo dogry­
wek. Partyzant zremsował z Dynamo 
3:3, a Cerveną Zwezdk z Yardar 2:2.

KOSZARAWA ŻYWIEC — 
NAPRZÓD JANÓW 2:3 (1:1) 

ŻYWIEC. Janowski Naprzód o- 
mal nie wyjechał z Żywce z utratą 
2 punktów, gdyż na 12 minut przed 
końcem zawodów Koszarawa pro­
wadziła 2:1, a jedynie rzadko spo 
tykany końcowy zryw, przyniósł 
gościom wyrównanie i zwycięstwo.

Liga szwajcarska
BERNO (Tel.). W lidze szwajcar­

skiej padły w niedzielę następujące 
wyniki: Basel — Urania 1:1, Lousanna 
— Biel 4:0, Chaux de Fonds — Bellin- 
zona 0:0. Locarno — Grenchen 0:0, Lu 
gano — Zurych 1:1, Servette — Gras- 
hoppers 5:0, Young Fellows — Chlas-

Na czele tabeli znajduje się Lugano 
przed Lousanną.

Liga bułgarska
SOFIA (Tel.) Rozgrywki w lidze 

bułgarskiej przyniosły nam w nie­
dzielę wyniki: Lewski — Marek 6:0, 
Slavia Sofia — Botev 7:0, Benkow- 
zlti. — Semptembrle 2:0. Sparta - 
Lokomot.lv 2:1, Lubislav — Slavia 
Plowldiw 1:1. W tabeli prowadzi 
Slavla Sofia przed Lewski.-

Turcja-—Grecja 2sl
ATENY (Obsł. wł.) Rozegrany w 

niedziele na stadionie w Atenach mię
— Grecja zakończył się zwycięstwem

Boks w Rzeszowie
RZESZÓW, (tel.) W drużynowych 

mistrzostwach Rzeszowskiego Okrę­
gu Bokserskiego P. Z. Lot. Rzeszów 
odniósł‘zwycięstwo nad J. K. S. z 
Jarosławia 10:6.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy JKS): z musza: Dłuski — 
Sudo; młody zawodnik jarosławski 
przegrał przez k, o. w I rundzie. 
Kogucia: Brygider — Barłowski; 
zwyciężył Brygider na punkty. Piór 
kowa: Skobyłka uległ Szentagowi. 
Lekka: Gilarski przegrał z Żakiem 
przez poddanie się w II rundzie. 
Półśrednia: walka Małtke — Gac 
zakończyła się remisem, podobnie 
jak w wadze średniej spotkanie Pa­
pieża z Adamcem. Półciężka: Brin- 
ga wygrał z Kleczkowskim przez 
poddanie się tego ostatniego. Ciężka: 
Kwiatkowski z Rzeszowa z powodu 
braku przeciwnika otrzymał punkty 
walkowerem.

Sędziował w ringu p. Słablcki z 
Przemyśla.

W Krakowie
KRAKÓW (Tel.) Rozgrywki 9 mi­

strzostwo klasy A dostarczyły w ub. 
niedzielę niespodzianki w pcs'acl po­
rażki leadera Wieczystej, który na 
skutek tego musiał ustąpić z pierwsze 
go miejsca na rzecz Szczakowianki.

Wyniki: Szczakowlanka — Fabtok 
6:0 (4:0), Dąbski — Wieczysta 2:1 '2:0), 
Groble — Cracovia Ib 3:0 (0:0) Mo- 
śclce — Garbarnia Ib 3:1 (1:0), Wisła 
Ib Zwierzyniecki 2:2 (1:0). Lobzowian 
ka — Tarnovią Ib 2:0 (0:0), Korona ■— 
Okocimski KS 2:2
Szezakowianka 
Wieczysta 
Cracovią Ib 
Groble 
Dąbski 
Zwierzyniecki 
Korona _ 
Garbarnia Ib 
Fabiok 
Mościce 
Lobzo wianka 
Okocimski 
Wisła Ib 
Tarn«vla Ib

9
8

i niedziela rozgrywek pilkar 
ki. szczecińskiej przyniosła 
cel wyniki:
— Odra 2:1, PKS — Błękitni

AZS
KRAKÓW— 
zxjoda

Śląsk 
thflMMMffiU 36:25 (15:15)

Kraków (tel.). ura stała na dość 
słabym poziomie. Krakowianie 
przeważali technicznie i odnieśli 
zasłużone zwycięstwo. Goście za­
grali ambitnie, wykazali jednak 
brak umiejętności strzałowej.

Punkty dla AZS-u zdobyli: 
Paszkowski 14, Kozdrój 12, Lipiń. 
ski 6, Obuchowicz i Mizia- po 2, 
dla Zgody: Wrześniak 12, Nagór­
ski 5, Skawiński 4, Tatarczuch i 
Girtler po 2. Sędziowali pp. Uj­
ma i Czmoch z Warszawy.

WARTA — AZS Warszawa
27:23 (8:8)

Poznań, (tel.) Poznańska Warta 
wygrała z warszawskim AZS-em 
27:23 (8:8). Mecz nie należał do 
ciekawych, oba zespoły zagrały 
poniżej swoich możliwości.

Punkty dla Warty zdobyli: Pa­
wlicki 10, Dylewicz 9, Ruszkie- 
wicz 7, Urbanowicz 1, dla poko­
nanych: Bartosiewicz 8, Popiołek

Węgry-Polska w gimnastyce
WARSZAWA (tel.). Mecz ginma 

styczny Polska — Węgry odbył 
się w niedzielę w Warszawie i 
jak było do przewidzenia zakoń­
czył się wygraną gości, których 
zespół należy do najsilniejszych 
na świecie. Również indywidual- 
n!- szeregach węgierskich jest 

kilku gimnastyków świato­
wej Klasy, że wymienimy tylko 
Pataky‘ego.

Po wojnie dla naszych gimna­
styków był to pierwszy start w 
konkurencji międzynarodowej.

W poszczególnych konkuren­
cjach wyniki były następujące:

Skoki PRZEZ KONIA: 1) Ke- 
neni (W) 9.85 pkt.; 2) Magyarossi 
9.70; 3) Pataky 9.70; 4) Gaca Pa­
weł 9.55. Sukces Polaka, gdyż zo­
stawił za sobą 3 Węgrów.

KOŃ Z ŁĘKAMI: 1) Baranyai 
9.75; 2) Pataky 9.65; 3) Fekete 9.60. 
Najlepszy z Polaków: 7) Gaca Pa­
weł 9.15. •

PORĘCZE: 1) Pataky 9.75; 2) 
Baranyai 9.55; 3) Todt 9.45. Naj- 

Polaków: 8) Szlosarek

DRĄŻEK: 1) dr Santo 9.75; 2) 
Todt 9.60; 3) Varko 9.60; 4) Szlo- 
sarek Polska 9.60.

KOŁKA: 1) Baranyai 9.75; 2) 
di Santo 9.70; 3) Pataky 9.65; 8) 
Gaca Paweł 9.35.

Ćwiczenia wolne: d Pata­
ky 10 pkt.; 2) Magyarossi 9.80; 3) 
dr Santo 9.65; 4) Kucjan 9.55.

342,7 :324,3 pfctf.
1. Pataky 2. Baranyś 9. Gaca

Indywidualnie najlepszym oka-, ków Gaca Paweł uplasował się na 
zał się olimpijczyk Pataky, który 9 miejscu z wynikiem 55.75 pkt. 
zdobył 58.15 pfct 2) Baranyai 57.50,1 ------- --------- **- J~“*----------
dr Santo 57.25. Najlepszy z Pola-

57.59, Końcowy wynik drużynowy 
Pola- I brzmi 342,7:324,3 pkt. dla Węgrów.

Poznań-Pomorze w boksie 8:8
POZNAŃ (tel.). Odbyty w 

niu w niedzielę wieczorem 
bokserski Poznań — Pomorze za­
kończył się wynikiem remisowym 
8:8. Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Poznania):

W muszej Poznań oddał punkty 
w. o., w koguciej Jędraszczak wy­
punktował Loniaka, w piórkowej 
Nowak przegrał z Krużą, w lekkiej 
Ratajczak przegrał z Piotrkowskim, 
to pólśredniej Smigórski zwyciężył 
Palirlskiego, w średniej Suwiszczuk 
przegrał przez techn. k. o. w 2 run 
dzie z Rychterem , w półciężkiej 
Frałiek zdobył punkty przez dyskwa 
lifikację Bańkowskiego w 2 rundzie 
w ciężkiej Kółeczko znokautował 
Jabłońskiego.

____ ___ _______ _______  _____i za­
kończył się zwycięstwem gospo­
darzy 10:6.

Pozna I i drugim garniturem Poznania 
mecz kończył się zwycięstwem gos]

Lubrn-Paznań II 1(1:8
Lublin (tel.).Mecz bokserski po­

między reprezentacjami Lublina

Sędzia piłkarski uzasadnia swoje stanowisko

Fanatyzm klubowy i nieznajomość

Łótiź-Gdańsk 10:8
ŁÓDŹ, (tel.) W meczu bokserskim 

Łódź — Gdańsk zwycięstwo 10:6 od­
nieśli gospodarze. Gdańsk wystąpił 
bez Antkiewicza, Chychły i Sowiń­
skiego. Walki stały na niskim po­
ziomie i były mało ciekawe. Wyniki 
(na pierwszym miejscu gospodarze):

W muszej Różycki wypunktował 
Soczewińskięgo, w koguciej Czar­
necki wygrał z Kleinem, w piórko­
wej Keżmierczak zremisował z Go- 
łyńskim, w lekkiej Kawczyński 
przegrał z Kudłacikiem, w półśred­
niej Olejnik pokonał Musiała, w 
średniej Trzęsowski zremisował z 
Kwiatkowskim, w półciężkiej Pi­
sarski wygrał przez poddanie się 
Flisikowskiego w 3 rundzie, _w wa­
dze ciężkiej Jaskóła przegrał z Biał­
kowskim.

przepisów powodem awantur
Rzeszów. Polskie Kolegium Sę­

dziów przyznało złotą odznakę sę­
dziemu piłkarskiemu, J. Strzelec­
kiemu, za prowadzenie 300 zawo­
dów Uraz srebrną Rauchowi z Kro­
sna za 150 zawodów.

Udaliśmy się do p. Strzeleckiego, 
by zapoznać się ze stanowiskiem 
odznaczonego, nie tylko sędziego, 
ale i działacza sportowego, odno­
śnie zagadnień związanych z pił-

— Od kiedy zajmuje się pan pił 
ką nożną i kiedy rozpoczął pan sę­
dziować?

— W piłkę nożną w formie ujętej tj. 
w drużynie zacząłem grać w czasie 
służby wojskowej w r. 1920, nastę­
pnie w lwowskiej Pogoni od r. 
1922. W 1926 r. wstąpiłem do Kol. 
Sędz., gdyż sędziowanie dawało mi 
więcej przyjemności od gry w dru 
żynie. Prowadząc od 22 lat zawo­
dy, mam pełną satysfakcję, że ża­
den z meczy przezemnie prowa­
dzonych nie był zaprotestowany i 
nie doszło do nieporozumienia b 
publicznością.

— Gdzie biorą swój początek niei 
porozumienia na boiskach?

— Zasadniczym powodem jest fe 
natyam klubowy, podsycany przez 
członków zarządów. Pracując przez 
wiele lat przed wojną jak i obec­
nie w związkach piłkarskich, mia­
łem możność przekonać się o słu­
szności tego twierdzenia. Wszelkie 
sprawy organizacyjne są dyskuto­
wane przez kierownictwo klubu w 
gronie kibiców, a jeżeli decyzje 
władz piłkarskich nie pokrywają

się 0 dążeniami tych ostatnich, wy 
twarzają oni nieodpowiednią atmo 
sferę, odbijającą się ujemnie na 
całości spraw piłkarskich danego 
okręgu.

— Ile winy leży po stronie sę­
dziów?

— Sędziom w żadnym wypadku 
nie można przypisywać winy, któ­
rą zwalają na arbitrów ludzie nie- 
wyrobieni sportcw-o. Wszystkie a- 
wantury na boiskach powstawały 
za rzekome skrzywdzenie drużyny 
gospodarzy. A czy słyszał ktoś o 
wypadku awantury na meczu za 
pokrzywdzenie gości? Czy nie jest 
to jasnym dowodem, że nieporozu­
mienia na meczach powstają w za­
sadzie dlatego, że sędzia spełnia­
jąc sumiennie swój obowiązek, nie 
chce .się dać powodować widowni, 
która żąda wygrania meczu przez

Częstochowa-Kielce
IO.-6

KIELCE, (tel.) Mecz pięściarski 
Częstochowa — Kielce zakończył 
się zwycięstwem Częstochowy 10=6.

swego pupila. Jako sędzia piłkarski 
pozostawiam ocenę spraw sędziow­
skich innym obiektywnym osądom. 
Nie mogę pominąć jednego faktu 
Wojna przez 6 lat wstrzymała roz­
wój sportu. Jeśli chodzi o sędzio­
wanie, przerwa 6-letnia wymaga 
pewnego uzupełnienia wzgl. przy­
pomnienia sędziom przepisów gry 
w piłkę nożną. Samo przeczytanie 
tych przepisów przez sędziego nie 
daje pełnej ich znajomości, gdyż 
uważam przepisy obecne za nie­
kompletne w ich interpretacji. 
Przepisy muszą być opracowane 
szczegółowo, a we wszystkich ośrcd

Wyniki walk: Zwieszczylińskl (Cz) 
wygrał w. o. wskutek nadwagi Wa- 
skiewicza, Springer (Cz) zwyciężył 
Formanka, Ludkowski (K) zremiso­
wał z Delangiewiczem, Chudy (Cz) 
znokautował w trzeciej rundzie 
Zająca, Krzypizor (Cz) wygrał w. o. 
z powodu nadwagi Zonczy, Berg 
ifJz) nie rozstrzygnął walki z Bara­
nem, Kubicki (K) zmusił do pod­
dania w pierwszej rundzie Żmudz- 
kiego, Burek (K) wypunktował Szut- 
kowskiego.

kaoh przeszkolenie musi przepro­
wadzić jedna i ta sama osoba.

Ze swej strony oczekujemy na 
wypowiedzi innych arbitrów, któ­
rzy mają poza sobą długoletnią 
działalność sportową. ZR

TORUŃ. W Toruniu odbył się to­
warzyski mecz koszykówki męskiej
pomiędzy miejscowym Pomorzeni
nem a Zrywem (dawna YMCA) z 
Gdańska. Zwyciężył Pomorzanin 
42:30.

Terminarz walk o wejście do Ligi Bokserskiej
WARSZAWA (tel.) W niedzielę 

odbyło się w Warszawie losowanie 
rozgrywek bokserskich o wejście do 
I i II ligi bokserskiej. Drużyny zo­
stały podzielone następująco na 6 
grup:

I GRUPA: Warta, Gedania, Odra, 
Szczecin. II GRUPA: Gwardia 
Gdańsk, ZZK Poznań, III GRUPA: 
Zryw Łódź, wicemistrz Śląska, Pa- 
fawag Wrocław wzgl. ZZK Inowro­
cław, IV GRUPA: Radomiak, Cra- 
covia i mistrz Śląska, V GRUPA: 
Gwardia Warszawa, Włókniarz 
Łódź, mistrz Rzeszowa, VI GRUPA: 
Zjednoczenie Bydgoszcz, Lublinian-

ka i IKS Wrocław. Nie zostali 
uwzględnieni mistrzowie: Białego­
stoku, Olsztyna i Częstochowy.

Terminarz pierwszych zawodów 
przedstawia się następująco:
12. 12. Warta — Gedania, Pafawag 

wzgl. ZZK Inowrocław — 
Zryw Łódź, mistrz Śląska — 
Radomiak, Włókniarz — Rze­
szów, Zjednoczenie Bydgoszcz 
— Lublinianka.

19. 12. Odra Szczecin — Warta, 
Gwardia Gdańsk — ZZK 
Poznań, wicemistrz Śląska — 
Pafawag wzgl. ZZK lnów.,

Cracovia — mistrz Śląska, 
Gwardia Warszawa —- Włók­
niarz, IKS Wrocław — Zje­
dnoczenie Bydg.

9. I. Gedania — Odra Szczecin, 
Zryw Lódż — wicemistrz 
Śląska, Radomiak — Craco­
yia, mistrz Rzeszowa — Gwar 
dia Warszawa, Lublinianka 
— IKS Wrocław.

Mistrzowie grup wchodzą do I li­
gi Wicemistrzowie do II ligi. Zwy­
cięzcy grup, walczą systemem pu­
charowym w roku bieżącym o tytuł 
drużynowego mistrza Polski.

6, Popławski 4, Olesiewicź 3, Nd. 
cieński 2. Sędziowali pp. Bru. 
śniewski z Krakowa i w zastęp­
stwie nieprzybyłego sędziego p. 
Balcer z Poznania.

WISŁA — ZGODA 33:23 (18111)
KRAKÓW (Tel.) W meczu o mistrzo 

stwo Ugi „kosza" Wisła pokonała 
Zgodę mając przez cały czas meczu 
dość wyraźną przewagę. Punkty dla 
Wisły zdobyli: Hegerle 9, Stock S, 
Pawlik, Zertka, Kowalówka i Szostak

ZZK POZNAŃ — AZS WAR­
SZAWA 40:34 (18=20)

POZNAŃ, (tel.) ZZK odniósł 
służone zwycięstwo. Punkty dla
niego zdobyli: Grzechowiak 14, Ko- 
laśniewski 10, Matysiak i Śmigiel­
ski po 6 i Jarczyński 4. Dla AZS:
Bartosiewicz 13, Popławski M. 11, 
Popiołek 5, Popławski Z. 3, Niwiń­
ski 2.

173:139 
163:133
140:118 
123:123 
153:173
133:173 
124:161

W pływaniu 
Foznań-Warszawa

111:79
WARSZAWA, (tel.) Na pływalni 

YMCA odbył się międzymiastowy 
mecz pływacki Poznań — Warsza­
wa. Zwyciężyli zawodnicy poznań­
scy 81:79. Wyniki techniczne:

PANOWIE:
100 dow.: 1) Słoniewski (W) 1.10,5 

min., 2) Małecki (P) 1.10,9 min. — 
200 dow:; 1) Czuperski (W) 2.37,6 m., 
2) Ludwikowski (W) 2.38,6 min. — 
100 klas.: 1) Ćichoński (P) 1.18 min., 
2) Breiter (W) 1.20 min. — 200 klas.: 
1) Cichońslci (P) 3.07,8 min., 2) So­
kolski (W) 3.14,1 min. — 100 wznak: 
1) Owczarek (P) 1.24,6 min., 2) Bo- 
ruczak (P) 1.25,2 m. - 3 X
1) Warszawa 3.51,2 min., 2) Poznań 
3.54 min.

PANIE:
100 dow.: 1) Żurkówna (P) 1.27,5 

min., 2) Miklaspwna (P) 1.28,8 min. 
100 klas.: 1) Wójcicka (W) 1.35,8 
min., 2) Brzezińska (P) 1.40,1 min. 
100 wznak: 1) Kurkówna (P) 1.41,4 
min., 2) Żurkówna (P) 1.46,3 min. 
3 X 100 zm.: 1) Poznań 5.02,2 min., 
2) Warszawa 5.14,8 min.

W meczu piłki wodnej Warszawę 
pokonała Poznań 3:1 (2=0).
BEAT1SLAVA — WARSZAWA »S:M
WARSZAWA. Rozegrany na base­

nie YMCA w Warszawie międzyna­
rodowy meez pływacki Bratislaya — 
Warszawa zakończył się zwycięstwem 
drużyny czechosłowackiej 33:31. Za­
równo w konkurencjach męskicn, 
jak i żeńskich goście zajęli wszyst­
kie pierwsze miejsca.

Wyniki techniczne: Konkurencje 
męskie: 100 m st. dow.: 1) Urban (B) 
1:02,9; 2) Teply (B) 1:04 4 ; 3) Jera 'W) 
1:07,3; 4) Słoniewski (W). 100 m st. 
grzbiet.: 1) Kral (B) 1:91.8; 2) Urban 
(B) 1:23 2; 3) Mroczkowski (W) 1:24.0; 
Kondracki (W). 200 m st. klas.: 1) 
Skovajsa (B) 2:47,8;. 2) Dobrowolski 
(W) 3:04,2; 3) GerthoHer (B) 3:05 0; 4) 
Sokolski (W). 100 m st. motyl.: 1) Bo- 
can (B) 1:19 8; 2) Breiter (W) 1:21.5; 
3) Teply (B) 1:28,2; 4) Jankowski (W). 
5 x 50 m st. dow.: 1) Bratislaya 
2:22.8; 2) Warszawa 2:20,5. 4 X 200 rn 
st. dow.: 1) Bratislaya 10:34,8; 2) War­
szawa 10:42,5.

Konkurencje żeńskie: 100 m st. klas. 
1) Maguloya (B) 1:34,2; 2) Wójcicka 
(W) 1:34 4; 3) Moyzesova (B) 1:39 2; 4) 
Janiszewska. 100 m st. grzbiet.: 1) 
Korlstiva (B) 1:35,2; 2) Rackoya (B) 
1:41,2: 3) Wojtyrowska (W) 1:51.4; 4) 
Zajączkowska. 100 m st. dow.: 1) To- 
n!eckova (B) 1:22,0; 2) Konecna (2) 
1:27,4; 3) Janiszewska (W) 1:34,2; 4) 
Noworytkowska. 3 x 100 m st. zmień.: 
1) Bratislaya 4:42,4; 2) Warszawa 5:15,0.

W meczu piłki wodnej Bratislaya 
pokonała Warszawę w stosunku 10:1 
(8:1).

WYBRZEŻE — POMORZE 9:7
TORUŃ, (tel.) Międzyokręgowe 

spotkanie bokserskie juniorów 
•Wybrzeża i Pomorza zakończyło 
się zwycięstwem Wybrzeża 9:7. Wy 
niki (na pierwszym miejscu Wy­
brzeże): Lebiedziński przegrał wal 
kowerem z Wiśniowskim z powodu 
nadwagi; w walce towarzyskiej wy 
grał w 3 starciu przez techn. k.o., 
Samulewski uległ Piwońskiemu, 
Gignal zwyciężył Kowalewskiego, 
Stefaniak pokonał Trawińskiego, a 
Zelka znokautował w drugim star­
ciu Rstajczaka, Kuźmiński wypun­
ktował Zakrzewskiego a Skorupa 
zremisował z Berczewskim, Krzy- 
szewski znokautował w 2 starciu 
Niewczasa.

Lublin (tel.). W meczu szermier­
czym na szable AZS Poznań poko­
nał AZS Lublin. 10:6.

BYDGOSZCZ. Pierwszy w tym 
sezonie mecz zapaśniczy pomiędzy 
ZZK Poznań i miejscowym zespo­
łem ZMP „Zryw" zakończył Się 
zwycięstwem poznaniaków 5:3.

ŁÓDŹ. (tel.) W mistrzostwach pił­
karskich o mistrzostwo klasy A 
Łodzi uzyskano wyniki: ZZK Ko­
luszki — Zjednoczenie 12:1, Concor­
dia Piotrków — ŁKS Ib 7:1, Boruta 
Zgierz — ZZK Łódź 2:1, TUR 
Łódź — Tomaszowianka 2:1.
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50 najlepszych wyników świata
Murzyni przeważają w sprintach Karakułów najszybszy w Europie

W. Kłyszejko Problemy taktyczne III)

Poniżej zamieszczamy pierwszą część zestawienia 50 naj­
lepszych wyników światowych w lekkiej atletyce w roku 1948. 
Przed wojną „monopol" na ogłaszanie tego rodzaju list, miał 
Niemiec Hans Borowik, który publikował je w czasopiśmie 
„Der Leichtathlet". Po wojnie pisma sportowe zagranicą o- 
głaszają zestawienia najwyżej dziesięciu czołowych a prasa 
polska często je powtarza.

Lista nasza, obejmująca 50 wyników, jest pierwszym na 
świecie tak obszernym zestawieniem po wojnie. Jest ona ze­
stawieniem oryginalnym Redakcji „Sport i Wczasy" sporzą­
dzonym ze skrzętnego zbierania wyników ze wszystkich kra­
jów przez cały rok. Porównując ją z ostatnią listą przedwo­
jenną, łatwo stwierdzić, że poziom szczytowy, jak i przecięt­
ny, większości konkurencyj, zwłaszcza w biegach, doznał wy­
bitnej poprawy.

100 111
Rekord świata: J. OWENS — USA

10.2 (1936).
II. DAVIS — USA 10.2 (1941).

XIV Olimpiada: DILLARD — USA 10.3. 
Rekord Polski: ZASŁONA — BIAŁY­

STOK 10.6 (1936).
Najlepszy wynik Polski 1948: KISZKA

— Śląsk io.6.

La Beach — Panama 
Ewell — USA 
Patton — USA 
Dillard — USA 
Hayes — Australia 
Karakułów — ZSRR 
Testa — Urugwaj 
Treloar — Australia 
Perez — Urugwaj 
Bischof — Argentyna 
Fortunę — USA 
Lewis — Panama 
Moina — Rumunia 
Mc Kenley — Jamajka 
Fonuille — USA 
Golowkin — ZSRR 
Kleyn — Holandia 
Bailey — Anglia 
Haenelle — USA 
Mathis — USA 
Wright — USA 
Parker — USA
Mc Corąuodale — Anglia 
Houden — USA 
Douglas — USA
Zandt — Niemcy 
Pesch — Niemcy 
Lices — Niemcy 
H. Clausen — Islandia 
Siddi — Włochy
Morais — 'Portugalia 
Monti — Włochy 
Sanadze — ZSRR 
Don Anderson — USA 
Valmy — Francja 
Kiszka — Polska 
Jones — Anglia 
Bienz — USA 
Fallesen — Dania 
da Silnia — Brazylia 
Chacon — Kuba 
Bartram — Australia 
Zwaan — Holandia 
Laing — Jamajka 
Bartha — Węgry 
Goldouanyi — Węgry 
Lammers — Holandia 
Luther — Niemcy 
Fischer — Niemcy 
Widekind — Niemcy

rzyinów. La Beach z Panamy i 
Ewell, wyrównali w minionym se­
zonie rekord świata Owensa. Setką 
olimpijską wygrał jednak inny 
Murzyn, a mianowicie Dillard, u- 
ważający za swą specjalność bieg 
na 110 m. przez płotki. Najszyb­
szym z białych jest Patton, który 
na Igrzyskach prześcignął wszyst­
kich Murzynów na 200 m. Drugi 
najszybszy biały to Hayes. Odkryli 
go Amerykanie na mistrzostwach 
armii sojuszniczych w Japonii. W 
swej ojczyźnie jeszcze nigdy nie 
startował. Najszybszym sprinterem 
Europy jest znany u nas zawodnik 
radziecki Karakułów, oraz Rumun 
Moina. Z Polaków Kiszka 
20 innymi uzyskał 10.6.

Rekordzista na 20Ó m. Murzyn 
Panamy La Beach.

21.7
21.7

Karakułów ZSRR — najszybszy 
człowiek Europy.

48.8 O. Johnson — USA
48.8 Sten — Szwecja
48.8 Raster — Belgia

Następne miejsca z Europejczyków 
którzy uzyskali 48.9 s. zajmują: Nor- 
feldt — Szwecja, Sobolowicz — Jugo­
sławia, Moina — Rumunia, Arlfon — 
Francja. 49.0 s. mieli: Lingaard — 
Szwecja, Crapet — Francja, 
stiansen — Dania, Holmbe 
land la, Santona — Francja 
— Włochy.

Na 400 m. prowadzą czarni sprin­
terzy Jamajki. Trzecie miejsce zaj 
muje Amerykanin pochodzenia in­
dyjskiego. Na dalszych pozycjach 
przewaga Murzynów w porówna­
niu z dwoma poprzednimi dystan­
sami maleje. Na dłuższych dystan­
sach będzie ona tylko indywidual­
na, tak jak zmaleje wybitnie prze­
waga zawodników drugiej półkuli.

Klasa naszych zawodników jest 
tu daleka nawet w stosunku do 
trzęciej grupy Europejczyków.

Mc Corąuodale — Anglia 
Shore — Pol. Afryka 
Perez — Urugwaj 
Hardmayer — Szwajcaria 
Lipski — Polska 
•pan Haarden — Pol. Afryka 
Mathis — USA 
Cattoni —Wiochy 
Widekind — Niemcy 
Baut — Pakistan 
Monti — Włochy 
Comus — Francja 
Sanadze — ZSRR 
Crapet — Francja 
Chacon — Kuba 
de Silnia — Brazylia

...... 5. z Europejczyków biegali: 
Gregory — Irlandia, Fermacioni — 
Włochy. Stephan — Francja, Błoch — 
Norwegia. Golowkin — ZSRR, Strar.- 
berg — Szwecja, Horcic — Czechosło­
wacja, La Bas — Francja.

Ńa 200 m przewaga Murzynów u 
góry tabeli jest większa niż na 100 
m. Wynik La Beacha jest nowym 
rekordem światowym, z którego 
wynika, że każdą z dwóch „setek" 
biegł on przeciętnie po 10,1, a więc 
lepiej niż wynosi rekord na 100 m. 
Najlepszym z Europejczyków jest 
tu Moina, który niestety nie mógł 
startować przez cały sezon i zet­
knąć się z najlepszymi ze świata na 
skutek kontuzji. Wynik Lipskiego 
21.8 uzyskany na prowincji, jest 
przez wielu kwestionowany, nie­
mniej jednak notujemy go, podo­
bnie zresztą, jak był on szereg ra­
zy zanotowany przez różne pisma 
sportowe w tabeli krajowej.

Nowe zagadnienia
atakowania w koszykówce
Przepis, ograniczający przebywanie 

graczy drużyny atakującej z piłką 
i bez, w korytarzu rzutów wolnych 
do 3 sekund, został wprowadzony w 
Ameryce północnej już w roku 1933. 
Amerykańscy specjaliści koszykówki

Z zawodników europejskich po 10.7 
mieli: Filin — ZSRR, Scholten — Ho­

landia, Horcic — Czechosłowacją, 
Strandberg — Szwecja, Struckl — 
Austria, Wilkinson — Anglia. Archer 
— Anglia, Csanyi — Wągry, Labus — 
Francja, Kramer — Niemcy 1 Schrei- 
ber — Niemcy.

Dystans 100 m, — jak zresztą — 
lat stanowi domenę Mu-

do podania piłki 1-ce w momencie przejścia jej przez pole rzutów wól- 
nych, lub też kiedy znajduje się ona 
w jednym z trzech miejsc oznaczo- 
nych 1, 2 lub 3 w momencie znaj­
dowania się ich przed korytarzem 
rzutów wolnych, albo w momencie 
przejścia przez korytarz.

Gracze 1, 2, 3, po otrzymaniu piłki 
wykonują obrót lub kozłowanie ce­
lem wykonania strzału na kosz.

Dodatnią stroną opisanego sposobu 
atakowania jest stosunkowa łatwość 
wytworzenia lokalnej przewagi liczeb­
nej na jednej stronie pola atakowa­
nia. Daje to możność wyrobienia do­
godnej pozycji strzałowej z póldy- 
stansu, a przy odpowiednim pozio­
mie technicznym graczy umożliwia 
przy zastosowaniu obrotów i kozłowa­
nia, wykonanie strzału z krótkiej od­
ległości (rys. 2).

Sposób ten ma jednak 1 swoje 
ujemne strony. Mianowicie w wypad­
ku niespodziewanej utraty piłki, dru- 
żyna broniąca uzyskuje wszelkie dane 
i warunki do rozpoczęcia szybkiego 
atakowania i wytworzenia liczebnej 
przewagi, ponieważ skrzydłowi dru­
żyny atakującej 2 i 3 jako najbar­
dziej wysunięci do przodu nie zdążą 
cofnąć się na czas na swoje pole 
obronne.

O ataku pozycyjnym 
„każdy swego" — 
kule.żyny do gry bardziej kombinacyjnej, 

defensywie, jak i ofensywie, 
o 3 sekundach z rozszerze- 

rzutów wolnych do 
najważniejszą zmianą 

międzynarodowych, 
w czasie Olimpiady 

Londynie. Zmiana ta bezprzecznie 
Zwoduje także i u nas podniesienie 
ziomu gry wszystkich drużyn.
Najistotniejszym zagadnieniem przy­

stosowania taktyki atakowania będzie

drużynie uży­
wającej Obrony w piątkę? 

grać, o ile przeciwnik sto- 
: obronę „każdy swego"? 
my pierwsze zagadnienie, 
iowanie zajmowania miejsc 

najbardziej dogodnych do strzałów 
na kosze, przez nowe przepisy, zmusi 
drużyny do stosowania taktyki, która 
powinna opierać się na następujących CBRONA 

Q-ATAH
przy atakowaniu pozycyjnym 
— podanie piłki ze zmianą 
miejsc na swoim polu atako­
wania i dążenie do oddania 
strzału na kosz przez jednego 
z graczy w momencie przejścia 
przez korytarz rzutów wolnych; 
otrzymanie piłki kolo koryta­
rza rzutów wolnych, przejście 
do kozłowania i oddania strza­
łu z pola rzutów wolnych;

3) dążenie przez podanie i zmiany 
miejsc do wyrobienia dogodnej 
pozycji strzałowej z póldystan-

Wymaganiom trzech wyżej poda- 
ych założeń najbardziej odpowiadać 

może atak pozycyjny z jednym „prze­
chodzącym obrotowym".

Gra ta oparta jest na następują-

Mistrzowie radzieckich 
Związków Zawodowych 

w podnoszeniu ciężarów
W LENINGRADZIE zakończyły się 

IX ogólnoradzieckie zawody o 
mistrzostwo Związków Zawodo­
wych w podnoszeniu ciężarów. • 
Spośród 150 uczestników zawo­
dów, tytuły mistrzów Zw. Zaw. 
zdobyli:

W w. koguciej — Kosarew 
(Moskwa) podnosząc w trójboju 
olimpijskim 265 kg.; w piórko­
wej — Saksonow (Swierdłowsk) • 
— 290 kg.; w lekkiej — Mehanik 
(Moskwa) — 237 kg.; w średniej 
— Duganow (Leningrad) — 347,5 
kg.; w półciężkiej — Nowak (Mo 
stewa) — 400 kg.; w ciężkiej — 
Bazurin (Moskwa) — 385 kg.

Drużynowo mistrzostwo zdos 
był zespół „Bolszewik".

Rekord świata: LA BEACH — 
NAMA 20.2 (1948).

Rekord świata: MC KENLEY - JA- 
AJKA 45.9.
Olimpiada: WINT — JAMAJKA 
.2.

Rekord Polski: GĄSSOWSKI — DĘ­
BLIN 48.3 (1937).

Najlepszy wynik Polski 1948: LIPSKI 
SIEDLCE i MACH GDAŃSK po

Mc Kenley z Jamajki ma najlepszy 
czas na 400 m., choć na Olimpiadzie 
uległ swemu rodakowi Wintowi,

prócz wymienionych, jest jeszcze 
samych tylko Europejczyków oko­
ło 40, którzy dystans 400 m prze­
biegli poniżej 50 sekund.

W następnym numerze 
dalsze konkurencje.

Przedruk tylko z powołaniem się 
na „Sport i Wczasy"

A) Wszyscy gracze drużyny ataku­
jącej zajmują miejsca na swoim polu 
atakowania jak wskazuje rys. 1 — 
skrzydłowi w punktach 2, 3. najwyż­
szy gracz, umiejący strzelać z obro­
tem prawą i lewą ręką, w Jednym 
z trzech punktów oznaczonych 1, po­
zostali dwaj w punktach 4, 5.

B) Zmiany miejsc następują pomię­
dzy 2-ką a 3-ką, 4-ką a 5-ką; najwyż­
szy gracz, jako „przechodzący obro­
towy", stale zmienia miejsca ozna­
czone 1-ką.C) 4-ka i 5-ka podając piłkę między 
sobą, lub wykonując zmiany, bacznie 
obserwują zachowanie się graczy dru­
żyny własnej oraz przeciwnika i daża

Kiszka ze Śląska najszybszy sprin 
ter Polski.

Najszybszy biały Patton (na pier­
wszym planie) i najszybszy czarny 
(w tyle) Dillard, podczas zmiany 

na 4 X 100 m.

200 m

XIV Olimpiada: PATTON — USA 
Rekord Polski: E. TROJANOWSKI — 

WARSZAWA 22.0 (1929).
Najlepszy wynik Polski w 1948: LIP­

SKI — SIEDLCE 21.8.
La Beach — Panama 
Napier — USA 
Ewell — USA 
Patton — USA 
Carter — USA 
Parker — USA 
Bourland — USA 
Heck — USA 
Cówie — USA 
Treloar — Australia 
Mc Kenley — Jamajka 
Thompson — USA 
Sulinan — USA 
Bartram — Australia 
Dixon — USA 
Sims — USA 
Conoway — USA 
Gammie — USA 
Moina — Rumunia 
Bienz — USA 
Houden — USA 
Siddi — Włochy 
Curotta — Australia 
Dillard — USA 
Scholten — Holandia 
Valmy — Francja 
Laing — Jamajka 
Lammers — Holandia 
Wallis — Anglia 
O. Clausen — Islandia 
Lices — Niemcy 
Zandt — Niemcy . 
Bailey — Anglia 
Karakułów —ZSRR

Mc Kenley — Jamajka 
Wint — Jamajka 
Whitfielt — USA 
Bowlen — USA 
Curotta — Australia 
Matson — USA 
O. Rucks —■ USA 
Foy — USA 
Guida — USA 

47.5- Siddi — Włochy
47.5 Houden — USA
47.6 Laing — Jamajka 
47.6 " 
47.6 
47.6
47.6
47.7
47.8 
47.8
47.8 Harris — N. Zelandia
47.9 Lunis — Francja 
47.9 Paterlini — Włochy 
47.9 R. Larsson — Szwecja 
47.9 Nebelen — USA
47.9 Hammack — USA 
48.0 Hoibrock — USA 
48.0 Missoni — Włochy 
48.2 Lewis — Anglia 
48.2 Holst Sorensen — Dania
48.2 La Beach — Panama
48.3 Hardmeyer — Szwajcaria
48.3 Schewetta — Francja
48.4 Rhoden — Pol. Afrylca 
48.4 Mac Farlena — Kanada
48.4 Bartram — Australia
48.5 Roberts — Anglia
48.5 Donnel — USA
48.6 Chefd‘hotel — Francja

48.6

MK. Polikarpoui 
zasłużony mistrz sportu ZSRR

Jak samemu zrobić łyżwy
Harnden — USA 
Shore — Pol. Afryka 
Lundkpist — Szweaja 
Pearman — USA 
Caro — Australia 
Ault — USA
Readon — Irlandia

Vade — Norwegia 
Wolfbrandt — Szwecja 

48.6 Banhalmi — Węgry 
48.6 Alnenik — Szwecja
48.6 Higgis — Pot. Afryka
48.7 Ramos — Brazylia
48.7 Cogswell — USA
48.8 Kerebel — Francja 
48.8 Sjoegren — Szwecja 
48.8 Porto — Włochy

~ Lindtroth — Szwecja48.8

Łyżwy poniżej opisanej konstruk 
cji nie wymagają nitowania, spa­
wania i łączenia poszczególnych

części (patrz ryc.). Jeżeli dysponu­
jemy warsztatem i narzędziami, 
wystarczy jedno uderzenie odpo­
wiednim przyrządem i łyżwy goto 
we. Potem odginamy 7 górnych la 
pek w odpowiednie strony. Takie

łyżwy może własnoręcznie ” wyko­
nać każdy uczeń, jeśli choć trochę 
umie posługiwać się pilnikiem i 
przecinakiem.

Przede wszystkim trzeba wy­
starać się o parę żelaznych płytek 
grubości 2 do 3 mm. Rozmiar pły- 

zsleżny jest od numeru łyżwy 
ba się w granicach od 260 X 75 
(patrz ryc.). Łyżwy przykręca­

my do obcasów i zelówek przy po 
mocy 7 krótkich śrub. By to zrobić 
należy wywiercić w palikach otwo 
ry o średnicy 4 mm jak wskazuje 
rycina. Można przymocować łyżwy 
do bucików lub „ziako,pianek“ rze­
mieniami. W tym celu wypiłujemy 
na płaszczyźnie łyżwy 3 przecięcia 
o rozmiarach 25X8 mm, jeśli zaś 
decydujemy 6ię jeździć w „zako­
piankach" to wskazane jest przy­
kręcić śrubami cienką deseczkę 
dyktową, którą wycinamy stosow­
nie do formy podeszwy, jak poka­
zuje ' linia kropkowana na rycinie.

Przedstawione na rycinie wymia
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ry nadają się do wszystkich nume 
rów łyżew dla młodzieży, należy 
tylko zależnie od długości obuwia 
dostosować odstęp między obcasem 
a przednią częścią obuwia. Roz- . 
piętość ta waha się w granicach 
od 50 do 75 mm, stosownie do wiel 
kości obuwia.

Dlatego by wykonać odpowiedni 
rozmiar łyżwy, mierzymy odstęp 
na spodzie obuwia między obcasem 
i podeszwą i tym samym ustalamy 
długość przyszłej łyżwy.

Projektowany kształt łyżwy rysu 
je się ołówkiem na grubym papie­
rze, po czym rysunek wycinamy 
nożyczkami. W ten sposób otrzyma 
ną papierową łyżwę przymierzamy 
do obuwia. Następnie formę tę 
przenosi się rylcem na metalową 
płytę i wycina się .przecinakiem, 
wypiłOwując łapki pilnikiem. Łap­
ki odgina się w odpowiednie stron? 
dla lewej i prawej stopy. Takie 
łyżwy można bez trudu wykonać W 
ciągu jednego dnia. Są one trwale, 
a praktyka potwierdziła ich pełną 
przydatność do jazdy na lodzie- 
Ostrze łyżew jest zupełnie, zwyczaj 
ne. By wzmóc ich twardość — mo­
żna je zahartować. Jeżeli chcem? 
dać łyżwom estetyczny wygląd to 
można je ocynkować lub pokryć 
aluminiowym proszkiem, przez c° 
otrzymają srebrzysty kolor.

(Sowieckij Sport)
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